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1'ROJ,ET A.RWSlE WSZYST1ClClł KlUJOJJf ŁJ.CZCl'E sr~! 132 miliardy zlofych 
na oświat~ i kultur~ 

przeznacza Polska Ludowa w1950 r. 
pendialnej i działalności ko.misji 
społecznych uległa ~anie struktu­
ra wcjalna młodzieży na k.:irzyść 
dzieci rob<Ytników i chłopów. 

ORGAN WK i ŁK POLSKiE'J Z:JEDNOCZO.NEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). - Zag3dnie 
nia budżetowe 3 resortów: Minisłer 
stwa Oświaty, Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki oraz Centralnego Urzę­
du Szkolenia Zawodowego były 
prnedmiotem ostatniego posi~dzenia 
sejmowe; Komisji Planu Gospodar­
czego l Budiżetu. Referent, poseł Wy 
cech (ZSL) podlkreślił trzy f,!l6wne 
zadani'lł, które przyświeca.ją p0lityce 
oświatowej PołS!ti Ludo,wej: 

Ogółem przewidywana WYdat­
kl na. oole oświaty i kultury w 
1950 r . wyraża.ją, się sumą blisko 

132 miliudów zł. 
W dyskusji .nad refe.ratem zabie­

rali głos pos. pos. tow. tow. Dąbro­
wicz, Kuroczko, Hochfeld i Rapa­
czyński (PZPR), pos. pos. Chadaj, 
Kubicki. Rataj i Wilanowski (ZSL). 
Arczyński i Guzicki (SD}, Lityiiski 
'.SP) oraz Sadłowski (bezpartyjny}. 

-ROK lll (VI) PONIEDZIAŁEK 13 LUTEGO 1950 ROKU Nr 44 (1325) zdemokratyzowanie oświaty 
poprzez JeJ upowsztthnienle, 
przygot.owanie ka.dr 1>racowni­
czych dla. gospodarki nar:>dowd 
oraz popieranie rozwoju twór­
czości naukowej i kulturalno -
arty.stycznej. GenE rai. Czujkow .W imie. przyjaZ'ni ·1udu Polski i. Francji 

obronie światowego pokoju 
Ogółem man'lY obecn:ie pQnad 71 

tysięcy szltót i ku~·sów. od przed- odznaczony 
szkoli do srzkół akademickich - 'C 5 d • 

' . mU.ionami 386 tysiącami' uczniów i or erem Lenina 
165 tysiącami nauc:zycieli, nie li- • 

prokurator zażqdał surowej kory dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 
c:ząc kursów oświaty rolnicwj. MOSKWA (PAP). - Z okazji 
Z liczb tych wynHrn, że uczy s;ę 174 50-lecia urodzin genera.ła armii 
obywatel>k .,Takiego zrywu oświato Wasyla Czujkowa - Prezydium 
wego ~ie bf7lo w naszych dziejach'' Rady Najwyższej ZSRR odznaczy 
- stw1erdz1ł poseł - sprawo?.:dawca. ł · ł oł · -

Dla Robineati i Drouet 
, - kary ·długoletniego więzienia 

francuski. Za pokojem są masy lu­
dowe wszystkich krajów świaita i 
biada tym. którzy chcieliby rz.ucić 
ludll.kość w otchła1'i nowe; vvX>jny. 

jest z prawdzil\V)'Jni interesami 
Francji. Aby to zrozumieć. musimy 
sobie uprzytomruić, jaiką rolę prze­
znaczono Francji w planie północ­
no - ,atlantyckim. Francja ma do­
starczyć w ramach agresywnego pia 
nu atlanityckiego mi~ arm=l.t:cie -
żołnierzy, .k·tóriy mają bić .się i g;i­
nąć dla obcych ludowi fran·~:1skie­
mu in·teresów. I dlatego niikt w Pol 
sce ra działa1'ność oslrnrżonych nie 
oba:rcz·a od.powied17Jalności.ą ludu 
francuskiego, który potępia ;::h i od 
wraca się od n.ic:h z.e wzgardą. 

Na pomoc dla mlodtleiy prelimi- 0 go, w ~anm. za~ ug P. ozo 
nowano w budżecie ogółem 1)onad j nych dla panstwa 1 .sił zbroJnych 
15 miliardów zł. Dzięk1 polityce sty ZSRR, orderem Lenma. . 

Dla Klimczaka i Pielackiego 
- Jłny śmierci 

Dla Blausteina-Borkowskiego i Rachtana 
· - kary długoletniego więzienia 

---------=--------------------------------------------------..: Wyrok 1ostanie ogłoszony we wtorek 
Ponad tysiąc mieszkańców SzczeC'ina przybyło dn. Il bm. po połu­

dniu do wielkiej sali Wojew. Rady Narodowej, aby wysłuchać przemó 
wień stron w procesie Robin eau. Liczne rzesze ludności portowego 
miasta, które nie znalazły miejsca na. sali sądowej przysłuchiwały się 
11rzebiegowi rozprawy, nadawanemu przez ustawione na samochodach 
głośniki. 

Siły imperializmu chcq 
przekreślić dzieło 
odbudowy Polski 

Podczas gdy Polska i inne kraje 
miłujące pokój - przystąpiły do 
budowy n.owego szczęśliwego' zycia 
- z.nalazły s:ję sdly, które !.105tano­
wily przeszkode:ić wiełkiemu dziełu 
budowy, po&tanowiły cofnąć koło 
historii. 

Te si.ły ;imperfo1li.styc7Jne, ;:>rzewi­
dując swoją nieuchronną zgubę -
widzą dla siebie jedyny ratu•1,;1t w 
montowani111 agresywnych paktów i 
soju:;zów wojennych. Chcą wywo­

' łać nową wojnę przeciwko Związ­
kowi Ra.dzieck.iemu. Polsce i nmJ<m 
'krajom demokracji ludowej. 

Obywatele Sędziowie! Nie po raz 
pierwszy stoją przed sąd:ami RP a­
genci szpiegowskie.i sieci, k tórej 
centra.lą była Ambasada Fran~u&ka 
w Wars7..awie. Chaxakte:·y..1~:1cme 
jest przy tym. ie po,przedni proces 
odbył się we Wrocławiu, obecny zaś 
w Szczecinie. 

Portowcy Rotterdamu wzywają portowców USA 
do czynnej walki w obronie pokoju 

HAGA (PAP). - Komitet Obroń­
c@w Pokoju w poircie Rott~rdam 
przesłał w .i.mieniu rotterdams.k!ch 
robotników portowych a.pel du ro­
botników portowych wsóJ.:lniego 
wybrzeża USA, wzywając :c.n, by 
przeciwstawili się ładowaniu w po.r 
tach amerykańskich materiałów wo 
je:nnych, prz.ez.naczonych na agre­
sywne cele. 

Powinniście - oświadcza apel 
pomóc nam w ogólnej wake o IPO­
kój. Zwracamy się do was zgodnie z 
zasadą naszej solidarności między­
narodowej. w imieniu robotników 
portowych RotteJ:damu i innych por 
tów zachodnio europejskich, którzy 
odmówili wyładowYwania matc:ria­
lów wojennych. Tak jak i my -
powinniście wykonać swój obowią­
zek wobec ludzkości. 

Zabierając głos rzecznik oskarże­
nia, prokurator ppłk. Kazimierz. 
Golczewski, przypomniał na wstę­
pie swego przemówienia. że dnia 
18 listopada 1949 r. polskie władze 
bezpieczel'istwa· publicznego zlikwi­
cłc.wały francuską sieć szpiegowską. 
ciziałającą na północnym obszarze 
Polski i zaaresztowały m. in. jej sze 
fa Andre Robineau. 

nych. setki wiosek spalonych, komi 
ny kremato1iów Oświęcima i Maj­
danka, 6 milionów zamordowanych 
Polaków - oto bilans, z którym Pol 

ImperiaEistyczne rządy, którym 
przewodzą ;pote111taci Wall Street, 
zmlcrzają do politycz.nego i ~0spo­

darc~ego spętania innych :iarodów, 
do uniemożliwienfa odbudowy i roz 
):>udowy gosp~da.rki innych krajów. 
„Plan Marshalla" pod pozorem ·u­
dzielania pomocy ma poddać c·a~ko­
witej kontroli gospodarkę tych kra­
jów, które ową „pomoc" mal'shal­
lowską przyjęły. 

To, że na.jinitensywniejsza d:t.ialal 
ność szpiegow-ska francuskich agen 

~~::z~?l~~~~fr:~a~B:~~1~.~c~~~~!= Fabryka śmiercionośnych bakt.erii w Tokio 

Pretekst do nagonki 
antypolskiej 

Nie można tu pominąć sposobu, 
w jaki władze francuskie zareago­
wały na ten uzasadniony i natural­
ny akt samoobrony ze strony \\·ladz 
polskich - mówił prokurator, przy 
pominając . brutalną akcję francu­
skiej policji przeciwko urzędnikom 
i obywatelom pol~kim we Francji, 
rozpętanie dzikiej nagonki antypol 
skiej w atmosferze, w której doszło 
do zamachu bombowego na Ambasa 
dę Polską w Paryżu, bezprzykładne 
torturowanie i uwięzienie wicekonsu 
la polskiego w Lille oraz bezsilną i 
szkodliwą przede wszystkim dla Fran 
cjl, próbę retorsji gospodarczych. 
Akcja ta \;>yła rozpętana przez rea­
kcję francuską i międzynarodowe 
koła impeJ.:ialistyczne. 
Rząd Polski' Ludowej stale demas 

kawał zamierzenia i charakter anty 
polskich poczynań obecnego rządu 
Francji i haniebne.i, agresywnej i 
prowokatorskiej roli akcji szpiegow 
sldej niektórych dyplomatycznych i 
konsularnych .. m·zęd_ników francu-
skich w Polsce. ' 

Jasne sta~o się. że - kampania 
terroru przeciw polskiemu wychodź 
stwll we Francji - -stanowi akcję, 
,;mierzającif w kit?runku zdławienia 
we Francji ruchu patriotów pol­
skich, którzy jui: nieraz zdali egza 
min ze l5wego bezgranicznego umi 
łowania wolności i pokoju. 

Zbrodnicze cele wywiadu 
francuskiego 

Przede wszystkim zaś jasne się 
stało, że dywersyjno - sabotażowa 
::ikcja wywiadu francuskiego w Pol 
sce stanowi jedno z . ogniw ogólne 
go proce~u przygotowań do agresji 
wojenne.i. 

Przewód sądowy udowodnił, że 
S7.piegoslwo francuskie w Polsce ca 
łym ostrzem skierowane było w kie 
runku zdobycia jak największei 
ilości informacji, potrzebnych dla 
celów agresji wojennej. 

Przewód s:.1dowy udowodni! rów­
nież, że w celu osłabienia obronnoś 
ci. w celu zahamowania słynnego 
już wszędzie tempa rozwoju Polski 
Ludowei. łajdackie dyrektywy wy­
\'liadu francuskiego szły w kierun­
ku zniwecr.enia i zniszczenia osią­
gnięć polskich mas pracujących . 

Wysoki Sądzie! Sprawa Robineau 
jest na pozór zwykłą sprawą szpie­
go'.vska. 

A jednak, każdy z nas czuje i wi 
dzi, i:i: sprawa ta daleko odbiega od 
przęciętnej sprawy szpiegowskiej . 

Czemu przypisać niebywały jej 
rozgłos, sięgający poza granice na­
szego kraj u? 

Polska obok Związku Radzieckie­
go - mówi prokurator -· poniosła 
olbrzymie ofiary w czasie wojny, 
dziesiątki mi1,1st całkowicie zniszczo 

Komunikat 

ska wyszła z wojny. 
I oto w ciągu sześciu ~at każdy 

Polak wytęża wszystkie siły, dąż•1c 
do wielkiego celu zbudowu::iia fun­
damentów najpiękniejsz.ego :1stroju, 
o którym mal!'zyło całe po1t·)!cnie je 
go ojców. za który ginęli najlepsi 
synow!c naszej Ojc<Zyzny, r.ie ty~o 
na polach b1tew, w Polsce, ale 1 w 
tylu innych krajach, w tej 1ic!bie i 
we Francji. 

Wspólnie przelana krew 
Polaków i Francuzów 

Jak żaden być może inny na.rćcl. 
naród polski pragnie pokoju. Pokój 
jest dążeniem każdego uczciwego 
demokraty na całym świeci·~. zua;ą­
cego sobie sprawę, jakie niebezpie­
czeństwo stanowi próba jak:.;-jkol­
wiek agresji w jakimkolwiek zakąt 
ku świa·ta. 

Obywaitele Sędrz:Jo-wie! Walka o po 
kó; toczona przez Polaków. •N:raz z 
innymi nM"odami, jest również wal 
ką o pokój i szczęście Fran:::ii. Na­
ród frnncu&ki w wojnie tej poniósł 
również olbrzym1e ~traty ~ rąk I 
wspó1nego fa52ystowstk>iego wroga. 
W tym morzu krwi fran:- 1skiej 
przelanej w czasie wojny, p<Y)łynęla 
również obficie krew polsidch bo­
jowników ruchu -oporu. 1 . .i.r:ezienia 
francu;,ki.e na murach SWQi.::h cel 
mają jeszcze niezatarte na7.wio-ka 
Polaków - bohaterów ruchu oporu. 
katowanych przez niemieckich oku­
pantów. 

!Dlaczego Obywial!.ele Sę:lziowie, 
mówię o tym dziś na t~.i ~ali? 

Dla:tego, .ie na ław:ie os,karżl).nych 
zasfadają ludzie, którzy są narzę­
dziem twórców paki.u atlantyckiego. 

Z nazwy - francuska 
w istoCie-antyfrancuska 

s:eć szpiegowska, do której nale­
żeli oskaTżcni, nafĄ>,·ana jest siecią 
francuską. A czyż jest ona francu­
ska w is.tocie? 

szcze jednym dowodem agresywne- d 
go cllarnikteru te.i rzibrodniczei f.kcji. MOSKWA (PAP). - Jak onosi 

Wojennej awan.turniczei pt>l;tycc z Tokio agencja TASS, japoński 
państw iimperiialistycznych iJ!''>kura dziennik „Akachata", nawiązując 
tor przeciwstawia pokojowa r-::lity- do procesu japońskich przestępców 
kę Polski, Związku Radzieckic:.·go i wojennych w Chabarowsku, stwier 
kl'la_iów demokracji ludowej. dza, że głównym ośrodkiem przygo 

Jak mamy ocenić na tle ~vtuacji towań japońskich d? wojny bakte­
ogólnej i na tle agresywne.i r,1Ji \\'Y- riologlcznej była uczelnia. medycz­
wiiadu francuskiego w Polsce czia- na przy ul. Wakamaki-sio w Tokio. 
łaJność Robjneau i innych oskarro- Na podstawie informacji, dostar-
nych? - pyta prokura-tor. czonych przez b. współpracownika 
Działalność tę na.leży uznać za wy laboratorium epidemiologicznego, 

soce niebezpd~ną i poważme za- kapitana japońskiej służby zdrowia, 
grażaiącą najistotniejs:zym intere- dziennik „Akachata" stwierdza, że 
som Polski. na teren.ie wyżej wspomnianej u-
Chodziło przecież o prz;ygotowa- czelni istniał zakonspirowany rejon, 

nie agresji pr:zeciwko nasze:nu kra- obejmujący laboratorium epidemio­
jowi :i na nic nie zdadrzą się wszel- logiczne. Laboratorium to przepro­
kie próby pomniejszenia '.!.!l'.lczen:ia wadzało doświadc7,enia. nad bakte­
procesu Robineau. riami nosacizny, cholery, tyfusu itd. Franeuska jest ona jed:-'nie z naz 

wy, bowiem w ds-tocie dz.iałalność 
przestępc-z.a osik.ar-i:onych .;;,przeczna (Dokończenie na str. 2-ej) Laboratorium opracowywało me 
Ul'l:;ll!l:'~llllll!l::umilll!I !l lll'llllM> ldlllllil.lll'l.llUllll.ił'llJllllllllUIUlllll~illllllll~~l~ll1lllillllllll1llll 1,11111 ll'l l'l' l ' ll'1'ilill ,l1ll ,l,,l1 l11lilliil:11u1>1.:1 1111M'lł 1,11ihl ,1: l'\l,,lill!1łlll~l '1l.1l. 1' llJ 1lll I ..... 11' I , , 11, 1: 1,1111111111111 

Bankruci kuomi.ntangowscy 
korzystają z poparcia mocarstw zachodnich ONZ 

List delegata ZSRR do sekretarza generalnego ONZ 
w sprawie przerwania konsultacji Komisji Atomowej 

NOWY JORK (PAP). - Stały przedstawiciel ZSRR w ONZ -1 przedstawiciela ZSRR na naradzie 
J\lalik skierował do sekretarza generalnego ONZ Trygve Lle list, konsuJtatywnej stałych członków 
w którym oświadcza : Komisji Atomowej z dnia 19 stycz 

W osta.tniej \VOjnie gi,nęli nasi bra 
cia - Francuzli· ii nas.i bracia - Po- Wobec tego, że rozesłane przez j stwierdzić co następuje: 
Jacy w walce pr:zeciwlrn faszyiz;mo- Pana oświadczenie przedstawicieli Twierdzenie przedstawicieli USA, 
w.i z najgłęb.szą świadomości;i, i:e USA, Anglii, Francji i Kanady w Anglii, Francji i Kanady jakoby do 
giną 'N walce o woln-0ść swo;c!1 na- Komisji Atomowej ONZ przedsta- r..iosłe i poważne konsultacje w 
rodów. w walce o pokój, w walce o wia mylnie to, co w rzeczywistoś- sprawie energii atomowej zostały 
to. żeby nigdy więcej wojny nie ci miało niejsce dnia 19 stycznia przerwane wskutek stanowiska 
było. br. na 14 naradzie konsultaty- przedsta\viciela Związku Radziec-

r:ia 1950 rnku, sprawy miały się w 
tzeczywistości następująco: 

'Przedsbawiciel ZSRR poparł żą'da 
nie Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej wykluczenia z 
organów ONZ przedstawicieli gru­
py kuomintangowskiej nie reprezen 
1ujących Chin i narodu chińskiego, 
jak to stwierdził Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Przedstawiciel ZSRR zapropono-

tedy zastosowania tych bakterii o­
raz rozpowszecnniania ich w spe­
cjalnych granatach, nabojach l 
szklanych bombach. Badając sku­
teczność działania bakteril wąglika 
na ludziach, „uczeni" bandyci · ja­
pońscy wprowadzali do organizmu 
człowieka, z którego usunięto u­
przednio gruczoły limfatyczne -
krew zwierzęcą. 

„Badacze" konserwowali w naczy 
niach ze spirytusem głowy ściętych 
żołnierzy mandżurskich oraz ciała 
jeńców, któr:fcb zamorzono głodem. 
W laboratorium znajdowała się ta- · 
blica z danymi et śmierci 200 żołnie 
rzy i osób cywilnych - ofiar tych 
<foświa dczeń. 

Laboratorium dostarczało kadr 
bakteriologów, których wysyłano 

do Mandżurii. Pracowało tam rów­
nież 11:illrn tysięcy oficerów i gene„ 
rałów japońskich pod kierow11ic­
~wem osławionego generała japoń­
skiej służby zdrowia Isii Siro. 

W podziemnej wojskowej uczelni 
medycznej mieściła się wielka zam 
knięta fabryka, która produkowała 
broń bakteriologiczną. · 

Dziennik stwierdza, że przed za­
kończeniem ostatniej wojny japoń 
skie dowództwo planowało produk 
cję bomby, napełnionej bakteriami 
wąglika i gangreny, by użyć je 
przy nalotach na USA. 

Laboratorium epidemiologiczne 1 
fabryka podziemna częściowo ucier 
piały podcza.s - bombardowania To­
kio, część zaś urządzeó ewakuowa­
no do Akita i Niigata, gdzie Japoń­
czycy zniszczyli je doszczętnie 

przed kapitulacją, aby w ten spo­
sób 'zatrzeć ślady przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. 

Manił estacja studentów 
Tej spusc1zn11e my Polacy nie wnej stałych członków Komisji Ato kiego, jest mylne i wypacza istotne 

sprzeniewierzyliśmy się i nie sprze- mowej ONZ, nie dając właściwego stanowisko delegacji radzieckiej 
niewierzymy się. Nie Siprze::iiew:e- , pojęcia o wytworzonej sytuacji, de wobec tych ' zagadnień. Jak widać z 
rzy jej s·[ę również robotnik i chłop legacja ZSRR uważa za konieczne załączonych tekstów oświadczeń 

Bank Rolny i Spółdzielnie· Kredytowe 
wał więc wykluczenie ze składu na przeciwko represjom polici·i 
rady konsultatywnej stałych człon-

w ·Sa igon ie 

będą finansować kontrakty rólnicze 
I 

WARSZAWA (PAP). - Państwo 
wy Bank Rolny opracował zasady 
finansowania kontraktów rolni­
czycł}, zawieranych z drobnymi i 
średnimi rolnikami oraz ze spół­
dzielniami produkcyjnymi. 

Dotychczas kredyty na kontrakta 
cję płodów rolnych udzielane były 
instytuc.iom kontraktującym, które 
wypłacały zaliczki rolnikom i rozli 
czały si~ z nimi po dostarczeniu za 
kontraktowanych zbiorów. 

Nowy system finansowania wpro 
wadza udzielanie rolnikom zaliczek 
na kontrakty rolnicze przez Bank 
Rolny za pośrednictwem jego od­
działów, względnie Gminnych Kas 
Spóldzelczych. Również ostateczne 
rozliczenia należności za dostarczo­
ne przez rolników płody rolne bę· 
dzie przeprowadzał Bank Rolny po 
przez swój aparat kredytowy. 

Bank Rolny będzie finansował 
na&tępujące uprawy: jęczmień bro 
warny, gryka, ziemnia.!ri przemysło 

we dla krochmalni spółdzielczych, 
ziemniaki gorzelniane i jadalne. 
mak. len na. włókno, konopie n;t 
włókno, tytoń, :r:ioła, cebula i nasio 
na bura.ków cukrowych. 

Kontraktowanie innych roślin 

pak ozimy i jar~. słoma. lnti i kono­
pi, oraz zaliczkowanie ich będzie w 
tym 'jeszcze roku przeprowadzane 
przez instytucje kontraktujące, któ 
re będą finansowane prze.z Narodo 
wy Bank Polski. 

Zaliczkowanie odby\vać się bę­
d7ie w formie zaopatrzenia rolni­
ków w nawozy sztuczne, nasiona o­
raz inne środki produkcji, których 
dostarczą rolnikowi spółdzielnie 

gminne. 
„ ................ „ ....... „ ..... „ ................ „„ ............... „„ ........... „ ...... .... 

Nowy zarzqd ;.Caritas" diecezji łódzkiej 
rozpoczął swą działalność 

W e wczorajszym numerze „Dziennika Łódzkiego" ukazał się 
następujący komunikat nowego.za.rządu „Caritas" diecezji łódzkiej : 

Nowy Zarząd „Caritas" Diecezji Łódzkiej rozpoczął swą d zia­
łalność, wzywa więc poszczególne Oddziały Zrzeszenia do kontynu· 
acji pracy charytatywnej na swoim terenie. 

Praca Oddziałów „Caritas" nie może ulec - zarówno w dzie· 
dzinie pomocy materialnej, jak i ideowo-wychowawczej - naj­
mniejszemu zah amowaniu. 

W magazy11ach Zrzeszenia przystąpiono do formowania przy­
działów odzieży, bielizny, obuwia, le karstw itp. Postanowiono rów· 
nież uruchomić zapomogi pienię:l.ne z funduszów dotacyjnych. 

W celu zorientowania się w istotnych potrzebach poszczegól­
nych Oddziałów, Dyrekcja prosi o podanie w najbliższym czasie 
wykazu konkrntlll'ch zapotrzP.hGwań O.ddziałów. 

ków Komis.ii ONZ do spraw ener-
gii atomowej, przedstawiciela gru­
py kuomintangowskiej jako osoby 
nie reprezentującej Chin i oświad­
czył przy tym, że przedstawicrel 
ZSHR nie będzie brał udziału we 
wspomnianych konsultacjach dop6 
ty, dopóki będzie w nich uczestni­
czył przedstawiciel grupy · kuornin~ 
tangowskiej. 

Pt·zedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francji i Kanady 
odrzucili tę propozycję przedstawi­
ciela ZSRR, wobec czego musiał on 
opuścić naradę konsultatywną, skła 
dając przy tym odpowiednie oświad 
czenie. 

GENEWA (PAP). -;- W~dlcig wia­
domości ~asowych, w Sa'.go­
n&e odbyła się ostatnio wielka ma­
nifestacja studentów, którzy ::!oma-

kresu r~wi·1.jom, 

aresztowaniom i torturom, st.0sow:-.­
nym przez policję wobec rob0tni­
ków v ietnamskich, zwolnicn;a więź 
niów politycznych i o\,war(;ia szkól, 
zamkniętych przez . marionetkowy 
rząd Bao - Dai. 

Bydgoska Fabryka 
Sygnałów Kolejowych 
zdobyło sztandar przechodni 
BYDGOSZCZ CPAP). - W sal1 

ORZZ w BydgoS<ro'l.y ponad 5011 ro­
botników łącznie z rodzinami ucze­
stniczyło w urctczystości przekaza­
nia. przechodniego sztandaru współ­
za-wodnictwa pracy załodze bydgo­
skiej Fabryki SygnaJów Kolejo­
wych. 

Zał<Jga tej fabryki; biorąc udział 
we w.spółtz.awodnictwie mi~:!zyza­
kładowym, prowadzonym pomiędzy 
fabrykami sygnalizacyjnymi w Kra 
kowie, Poznaniu i Bydgos1~;zy, po 
raz cl.rugi 'Zajęła pierwsze miejsce, 
zdobywając sztandar przP-c.hodni, u­
fw1dowany przez Zarząd Główny 
Zwiaxku 'lawodowee:o Me~a!owców. 

Zawiadamiamy. że w dni'..! 13 lu­
tego br. o godz. 18 w lokalu 0.5rcd­
ka Szkolenia Partyjnego ;m.y ul. 
Traugutta Nr 1. odbędzie $ię kon­
sultacja z kolejnego tematu •'Ll'I ~ru 
py samokształceniowej Dó.:lmcy 
FabryC2Ilej. 

Ośrodek SzJrnlenh. Pa.i-łyjneJO. 

przemysłov.rych jak: buraki cultro­
we. ziemniaki pr:zen1yslowe (clla kro 
r.bmalni pań.<:twowvch), cykoria. r"'e 

Ks . . TóZEF SULWIŃSKI 
-ł.yrektor 

W ten sposób konsultacje stałych 
członków Komisji Atomowej zosta 
ły przerwane nie „wskutek stano­
wiska przedstawiciela Związku Ra 
dzieckiego", jak to mylnie usiłują 
przedstawić w swym oświadczeniu 
przedstawiciele USA, Anglii, Fran­
cji i Kanady, lecz wskutek stano­
wiska przedstawicieli wspomnia­
nych czterech krajów, odmawiając 
usunięcia ze składu narady konsul­
tatywnej do spraw energii atomo­
wej przedstawiciela grupy kuomin­
tangowskiej, który, wbrew oficjal­
nym deklaracjom i żądaniom Ce11 · 
tralnego Rządu ' Chińskiej Republi­
ki. Ludowej, usiłuje przedłużyć swą 
bezprawna obecność na wspomnia­
nej naradzie konsultatywnej, li­
cząc na poparcie przedstawicieli 
rządów USA, Wielkiei Rrytanii, 
Francii i Kanady. 

I 
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W imie. · przyjażni ·ludu P.olski' i Francji 
w obronie· światowego pokoju 

Głos księdza-patrioty 
Ks. Józef Drabowicz, proboszcz parafii 

Miedzierze - w sprawie nadużyć w 9,Cańtaa" 

zażqdał surowej kary dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 
(Dokończenie) prowadzi i kieruje siatką szpiegow- Surowy i sprawiedliwy niechaj bę I 

prokurator 
Dla osk. Robineau, jak i dla sze­

regu innych członków francuskiej 
służby dyplomatycznej i konsular­
nej w Polsce, stanowiska urzędowe, 

służyły jako przykrywka dla wrogiej 
działalności wobec Państwa, w któ­
zym byli akredytowani. Powołam 

się tu na innego przedstawiciela 
francuskiej służby konsularnej -
na konsula francuskiego w naszym 
mieście, p. Rivoire, który w otwar 
tym liście oświadczył że zawsze ile 
kroć informacji potrzebował, otrzy 
mywał je od władz polskich, które 
jak najprzychylniej go traktowały. 

Oczywiście nie były to takie infor­
macje, jakich potrzebował p. Robl­
neau lub jego poprzednicy w akcj i 
szpiegowskiej, Nie o takie wiado­
mości więc chodzi, które można wy 
korzystać w normalnych pokojo­
wych stosunkach z narodem pol­
skim. Nie były to wiadomości po­
trzebne dla wzmocnienia więzi kul­
turalnych, ani więzi ekonomicz­
nych, ale wręcz przeciwnie, wszak 
nie z naszych ust, ani z ust Wyso­
kiego Sądu padło pierwszy raz na 
tej sali sł<>wo „agresja". I dlatego 
władze nasze niszcząc siatkę Robi­
neau, likwidując szpiegów, dywer­
santów i prowokatorów, walczą o 
pokój, o ten pokój, o który walczy 
każdy uczciwy Polak i Francuz. 

Siatka Andre Robineau była siat­
ką agresywnego wywiadu. Nie przy 
padkowe jest podobieństwo z siat· 
ką wrocławską. 

W obu „procesach powtarzają się 
te s11me nazwiska i gen. Teyssier i 
mjr. Humm, i de Mere i Bardet. Po 
wiązania personalne i organizacyj· 
ne, są tak ścisłe, że rzucają się w 
oczy nawet• niefachowcom. 

· Niechaj więc nikt nie próbuje mó 
wić o niewinnym zbieraniu wiado­
mości. W sprawie niniejszej zostało 
ustalone na podstawie zeznań oskar 
żonych, zeznań świadków i licznych 
dokumentów, że Robineau na roz­
kaz swoich przełożonych zbierał da 
ne, dotyczące jednostek wojsko­
wych, ich śtanu osobowego, uzbro­
jenia, stanu gotowości bojowej, itd. 
Czyż zadania takie nie są zadania· 
mi wywiadu wojskowego? 

Klłmczak, mający ratkaz"'wst1\Pie• 
nia do PZPR, Drouet - organtza­
tor Tow . .. Przyjaźni Polsko - Fran­
cuskie;, to nie tylko -zwykli 'szpie­
dzy, to dywersanci i prowokatorzy 
polityczni - to piąta kolumna. 

Faszysta z przekonania 
szpieg z zawodu 

Dominującą postacią w procesie 
jest niewątpliwie osk. Robineau. W 
ciągu całego procesu warto było zli 
czyć, ile razy nu pytanie Sądu -
„kto zlecił wykonać, czy kto dał in­
strukcje" - padały wciąż te same 
odpowiedzi - „Robin~au" . Pozycję 

swoją i ·zawód określił on sam naj 
lepiej słowami: „.Testem agentem 
służby wywiadowczej". 

Nie jest przypadkiem, że mówi to 
c;złonek partii gaullistowskiej, faszy 
sta z przekonania, szpieg z zawodu. 
Tacy ludzie stanowią dziś glebę, na 
której opierają się knowania impe 
rialistycmych podżegaczy wojen­
nych. 

Związek Robineau z takimi ludź· 
mi jak Klimczak, Blaustein vel Bor 
kowski czy Nikołajew, to nie kw~· 
stia przypadku, a y.rynik świado· 

mego sojuszu reakcji z dwójkarza 
mi i bezojczyźnianymi obieżyświa· 
tami. 

:;ką„ pro.wadzącą wywiad wojskov-;y dzie Wasz wyi·ok Obywatele Sędzio 
1 wma Jego została pl'Zez przewod . '. , . 

W imię najżywotniejszych intere. 

sów naszego kraju, interesów narodu 

francuskiego, w imię przyjaźni naro 

dów polskiego i francuskiego, w o· 

bronie pokoju i zasad uczciwego 

Wl}półżycia między narodami - żą.­

dam: 

sądowy udowodniona i stwierdzona". wie, bo tylko taki wyrok byc moze 

Latorośl zdegenerowanej 
emigracji londyńskiej 
Osk. Klimczeka prokurato1· określa 

jako jednego z najaktywniejszych i 
najbardziej bezczelnych ageńtów Ro 
bineau. 

Nie j est przypadkiem - mówi pro 
kuraair - że na ławie oskarżonych 
znajduj e się ten wychowanek dwój· 
karsko·sanacyjnego systemu. Klim­
czak, jest to zdecydowany wróg, za­
cięty i nieu~tępliwy w swej niena­
wiści. Ojczyzną tego człowieka nie 
jest Polska Ludowa. Ojczyzną jego 
jest zdegenerowan!I P.migracja lon· 
dyńska. 

odpowiedzią pai1stwa ludowego na 

przestępstwa oskarżonych. Masy pra 

cujące narodu francuskiego zroz.u· 

mieją, że wyrok Wasz nie jest wyro 

kiem na Francuzów, że Robineau 

Drouety nie są wyrazicielami woli 

narodu francuskiego, podobnie jak 
Klimczaki nie są wyrazicielami woli 
r>arodu polskiego. 

W imię przyjaźni 
narodów 

polskiego i francuskiego 

Dla oskarżonego Robineau Andre 

- k ary długoletniego więzienia. 

Dla osk. Drouet Gaston - kary 

długoletniego więzienia . 

Dla osk. Klimczaka Bronisława -

kary śmierci. 

Dla osk. Pielackiego Stefana -

kary śmierci. 

Niechaj będzie wyrok Wasz wyr;i Dla osk. Blausteina vel Borkow-

kiem na ludzi, którzy dopuścili się skiego Zbigniewa _ kary dozywot­
znmachu na więzy przyjaźni łączącej 
oba narody. niego więzienia. 

Niecn ten wyrok będzie ciosem go Dla osk. Ra~htana Kazimierza 

dz:i.cym w tych, którzy byli narzę· kary długoletniego więzienia. 

dz1em w rękach podżegaczy wojen· I Po prokuratorze przemawia.li 

nych. brońcy. 
o· I 

Droga jego prowadzi od „dwójki" 
sanacyjnej poprzez prowokatorski 
„P olski Związek Wyzwoleńczy" - o. 
raz przez współpracę z Gestapo, bo 
tak, a nie inaczej trzeba tłumaczy~ 
„cud" jego rat unku i jego karierę 
obozową. Droga ta zaprowadziła go 
aż do wywiadu obcego. 

Po napiętnowaniu wywiadowczej 
roboty Blausteina vel Borkowskiego, 
Rachtana i Pielackiego, prokurator 
podkreśla specjalnie podłą rolę, jaką 
odegrali ci ager> ci, których · t,,czy z 
sobą fakt. iż s~ oni obywatelami poi 

Radzieckie Związki Zamodorue 
· ~ielhą szholą hon1unizn1u · ·· 

Pr zewodniczqcy CRZZ tow Al. Zawadzki o roli i osiQgnięc ioch r uchu zawodowego w ZSRR 
skimi. 

I oto znaleźli się ludzie mieniący 

się P olakami - mówi w konkluzji 1 Przewodnic~y Ceną-a.In ej Rad y Zw. Za.wodowych tow. ców. nowarorów, zyskując ci.z.ięki 

prokurator - którzy chcieli sprze· I Alek.Minder Zawa<l2'k.i po powrocie z ZSRR - gd."~e przebywał na tym os.iągrn.ięc:io.m poiwa·iln-e k:1rzyścd. 

dać to, co mamy najcenniejszego, czele delegaiojl polskich zw. zaw. zaproszonej Pl7le2l Centralną Ra· również i dla µr.acy swego <iparatu 

naszą wolność i pokój, sprzedawali dę Radziec:kłch Zw. Za.w. <WCSPS), - udzielił WY"Wiadu, w któ- zwią.zilww-egQ. Taik '111P· na stanowi-

nas co chwila i co godzina. Sprzeda· rym scha.raktery'zował role i osi ągnięcia zwją.Z>ków zawodowycłi stkracll przewo<lnic:z.ącyoh rad ?.Jaikła-

wali naszych braci -· żołnierzy i 'la ZSRR. doWYCh i oddrz.i!ałowych, na stanowi 

szych braci - robotników! Sprzeda .Po · dz.i clm h I ska.eh mężów ziaufarnLa $P<)tyka.J.iś-

wali wojsk.:i i fabryki nasze, sprzeda ~yo;ia ra e c zw . .z.aiwooa. <Fz.ieok.ie 'lJW. 2ill1W. zajmują wy1'.'aź.nie my wykS1Jtaboonych inżyn,ierów, 

1. 't 1 d 1 wy.i:: - siw:!erdQ:a n<a wstępie tow. ukSllJbaltow.a.ną pozycję, jako po!~- ~--i.-iko'w lub towi3Jl'ZU'C?·y pMiada-

wa z nasze szp1 a e, sprze awa i ki·aj ~· Zarwadizikti określona praez na wJelomiJJion'O'Wa wkoła :;:ospodra- """-""'' J"'"" • 

wątpliwie jedno rz. wielkich osią­
g>lllięć ra<Lziecilcicll 2JWliązków ::awo­
dowych. 

Polski ruch zawodowy 
wykorzystuje bogate 

doświadczenia 
radzieckich Zw. Zaw~ 

nasz - Polskę. Widmo nowej woj- wielki'Oh Zlalłooycieli państWG ra- rowaniia, &Zlkoł.a rv.ądzenilia pcń- jących :iinne poważne wyik9'7:tłłcenie 

ny, którą szykuje świat podżegaczy dz.iecldego, i WiSlpółtwórców Z-"'7"dę- st„,,..,.... ~-'·oŁ~ '·~-un:~u. - Wttorajszych robotm:i:'ków, ich sy Odpa"\via.dia.jąc na p·ytanfo n.a te-

. h ł · · · J • ..,_.„ :uJ1\. a l\.Ull> •w"'"" n 'w "Ór.'...: "'e _ _._.._·,e kobiety ma1t W'"1ro"7V.sbania nrz.ez nr-lski · 

WOJennyc wy ama się spoza tycn skie? na;.tk.i m_aITks:i'Zl!nu _ leninizmu F01'111ly i re!Zl\.llta.ity te.i ;>racy, a · o • '" .I'.•· J..' <mi..<1lvu!i. - J"" ·~J· " ""' 

właśnie oskarżonych. Len:ma 1 Stal"mia kS1Jtałtowała się więc i po,zyciję ooa:z l'Olę zw. zaw. w radrlJL-ec!k.ie widrz;i się nia ka-idym kro ruch zawodowy bogatycl!. dośwjad-

Wysoki Sądzie! Działalność oskar J??d ideowo - p()litycmym kierow· ZSRR, widzieliśmy szczególnie WY· ku na odpowiedzialnych, kierowni- ~~ ~!=~cllSltw~~~wodowycll 

żonych była zamachem na strzeżone mctwem W.KiP(b) w ositrej wa.lee o raźnie, bezpośrednio w zakładach ozych stanowiskach. 

prawem każdego narodu tajemnice zwycięstwo Rewolucji Listo-JY.tr.io- pracy ; w instytucjach szkolenio- •systematyczne - To, co tak pobieżnie p0iwiedzla 

wojskowe, gospodarcze i polityczne, w:ej.' o utrwalenie włiadrzy radztiec- wych, naiuk.owyoh i kulturalno - łem w odpowiedzi na po:przednie PY 

tajemnice służące w równej mierze kie~, ~ rzJbudowainie w ZS~ ustroju oświatowych. Tę 'IJ'C)"dstawową dla szkolenie kadry taarie, sam.o podipowtle, w jakim kiie· 

narodowi polskiemu jak i francus- soc:rałiistyomego: Szcrz.ególn1e ważny dal.SlJelj 11JaS7.le<j pracy sprawę będzie- zwirrzkowei 'l"Wliku zamiemarny iść, by naJ.eżycie 

kiemu. był okres walik1 z k0111mre:w()lucyj- my j~ wielokrotnie omawiali. "'4 wykorzystać przebogate cloświadcze 

Dopiero 5 lat temu zakończyła się nym trockirlmem, usiłującym ze- Tu ipCWJJiem tylko, że w ZSRR każ Jednocześnie ZJWlią'Z!ki ra.tl:z.ieclde nda radzieckich zwią2Jków zawod'O-

najstraszniejsza z wojen. Jeszcze nie pchnąć ro;lę "/JW. zawodowych do jed dy z.ald~d ~-cy - to prawdziwa prowadll.ą y;e własnym zakresie na wyoh. 

fa.bliźniły się' rany· wojny,. gdy ,:,1'()· ne~o z ogniw a·paratu państwńwego. t\v'jerdza soc:jaa'istyama, kuźnia so- wielką slkialę sy5'tematyc:ame szkole- Oczy.wllście doświadcu..eń tych nie 

wa klika imperialistów, tym razem cjoaJ1i:styClZlnego wychorwa1nia. W kati- n.ie kadry zw.iąrzikowej, a zairazem mi będ'Ziiemy prreno,,,.-hli automa.t;v=ie. 

anglo·amenykańskioh, podniosła"·'plu- Ogromna rola .dym oddrziale, brygadu.;ie .>potyka- lionów swych ozłonlków mtnidnio- Będ!ziemy liczyli si~ z naszyttni kon-

gawy sztandar zaborczości , sztan Zw. Zrrwodowych liśmy kolektywy roootniitków, inży- n.ych · !Pl"2Y WM!Srl.taitac:'h pracy. Po- k.reitmymi wairunik:'llmi li. moiliwo-

dar nowej agresji wojennej, która "4. nderów, teclm,ików, maijstrów, pra<k- ?JWQJiliło to ~jązko;m na wszystkich ściaani. 

pragnie zapewnić .: panowanie nad Radzieckie '!JW. rmwodowe, siku- tykują~j młodrieży prawdiZi- Sl2lCl'Wbla<;h, a SiLCZególruie rad•)m za- Wtiemy jedna~: nasza ,vs.pan.iala 

światem bankierom z Wall Street. pii.a.jące drz:iś około 30 mil.fonów wych gooµodany swego odc-i:nka kładlowytrn, odm:iait.owym i mężom ki1asa robotnicza, rorgamńzo;vania w 

Hitlerowscy ludobójcy zostali zmiaż. crzłonków, żyją w swej codtlennej pracy - pracujący.eh z poczuciem, zaiuflan:ia otoczyć się suerokim ak- swych 71W:iąri'Jka!Ch z.a:wocmwyc.11 i da 

dżeni przez potężna. armię rad~iecką, ·· że są ~ara-zero gcs;podialt'Ziami całego itywean :ziwiąz:kowym, który s;>ełnia 3·„,..„ t"J<e 00w-Od-Ow :patriot-mu, po-

ipracy cMo:kwt&łtem spraw .oOill ... ~ -'-ł d dd 'ęk ś' t eh ....-- „. J~ 

dźwigającą ciężar wojny rta swoich 'J'"~ ~ a 'U i całej swej wielki<~j Oj- z o raniem WJ. s.zo c prac w Y pr:z:e każdą słuS©"lą dlltlc,jaty-.vę swej 

barkach. Mimo zniszczeń i straszli- nycl:t, goęJX>darczych i kulturainych czyrz.:ny Rad.z:iecll:iej. ogniwach rz.:wihµikowych. Wid.zimy to partiii _ PZPR _ 00132 Cenb.ialnej 

wycn ran - ZSRR wyszedł z tej swego kraju. Stanowią one jeden z n d d · . s1amo w wyżsizycll irustaincjac::h po- Rady ZwiąiJków Zawodowych i ;za.-

wojny silniejszy i potężniejszy, niż podstawowych filairów, .) które .\ O p rz3 trro n1ctwem szcr.ególnych ZiWią.zików branżOVlyoh rządów swych związlków branżo-

w chwili napaści hitlerowskiej. z sy W\Sip.iera •się . socjalistyczna władza WKP (b } or~ w .ork.ręgowych radach ; z,arzą- wych, :idącą po !'inii zasbos<>ws.ni.a u 

stemu kapiita.Listycmego, dz.ięki boha . . daC'h głownych. nas do.świad~eń radz1:,ook.ioh 2Wiąz· 

terskiej walce ludów i ofiarnej po· rodziecika, ucrzes'1IDiczą w sip.ra'\vo.wa Stosiują.c saę do le.nillnowsko - sta· : Dzięki temu !'adiziecikie ~wiązik.1 ków z.a~do-wyich, wychO'\v:mych i 

mocy ZSRR, wyłamały się kraje de- niu rej władizy praez mobiJir~owan1e li.nowskiej n~uki o wychowyw.an:Lu I :!y~onują nii~użym. a:paxa~em płat li kier<;>"wanych pfzez ww~ą pairtię 

mokracji ludowej, wyr.wolona zosta. mi1ionowych mas dto realiz.acji z•a- i prrek0111..ywani.u jako do 7..as.adini- nym, mogą więc w1ęksrze .undusz.e Lenina - Stial;ina - konczy prze­

ła Polska. 500 milionów Chińczyków dań stoja,cych i stających wciąż mej metody pm~ zw·ązlww . ra obrooać na by•towe i kullura1ne po- wodniczący CRZZ Aleksander Za-

wkroczyfo nr-. <łorogę pokoju i socjali ·~ 1 eJ, - trzeby swych członków. Jes.t to ni€- wadzk:i. 

N h I 'tl k' h · .T' prrz€<l państwem socjaHs~yc-mym, dziecUti€ ?JV{i.ązik:i - pl'Qcując pod · 

zmu. a gruzac 11 erow5 ·1c ... 'j1e- .:..••••••••••••••••••t1••••••••••a~•••••••••••••••••••••••„••n•••„••••••••J1••••••••••••••••-••• 

miec powstała pokojowa Niemiecka ko.rzysta·ią z siz.erokich ustaw<Y..vych kierownictwem Kornun:i\s•tycznej Pai' • ' 

Republika Demokratyczna, o swoją uprawnień przedkładania organom Hi Zwią:ziku Radziecik:i€go - zdo- 6 DUmer C Z 8S0p1SIQ.a 

niepodległość walczą i zwyciężają władxy pań5'twowej swych pos.tula- łaly w p.raktyce i>udOlWn~ctwa so 

r;r;~~ti;0~~~~~:i~·z;v:0::~j~cl~k~~~ tów, zwią:z.anych z dążeniem 00 u- ojalisty~o wyci1ować. · ml!lfon; „O trwały pokói, o demokroc1·e ludowq" 
talistycznycl1. Podstawa rodzaju luriz sitaw:icz1nej pop-rawy materfalnych i Judzi w duchu n.ol\VE!go stosunku do 

kiego, najaktywniejsza jej część pro kul1bu1.1B.•1nyich wairunlków bytu robot pra:cy i właS!Ilośoi socjałi.styomej. BUKARESZT (PAP). _ w Buh-i Walka 
0 

pokój dopiero s.!ę pic-zy­

wadzi pod przewodem potężnego nilków ·i iJThteligencji, bi:orą przez Zna.jduje to wyraz we WS'Pmiałym reSIZ.Cie uk.a;z.ał si~ 6 (66) nume-r cza- na! Ni€0haj wJedizą. LmperIB·liści, 7..e 

Związku Radzieckiego zwycięską wal swych p.rzedstaw.icielrl bez;><:J$:·ectn~ roiz;woju WS'pól!za•wJ:!IIlicbwa pracy, sop!stna „O trwały p-0kój, o demo- jeśli odważą s'ię na ro:zr.:xi~zęc-ie woj 

kę 0 pokój. udizr!ia.ł w ro.ZISltreygand•u s.p:ra·.v na w ruchu stachanowskim. w robot- lk:ra~ę lu::lową!" - organu Bi\lra In ny, to l'lallrończy ją obóz pokvju rz.wy 

Wzmocni1·my c2u1·ność .n· z.ym +--·t•„: · · ali"~ fonna~yJ'niego Pa·rt•Ll Komunistycz- „;,,,c:twem soc.1"ali2:mu n.a .::ałym 
WS'Zystkt.ch sz~blac:h hie<:-archi:ii w nowa;t.VJ...., w•e l racjo.n .,..- '-"'<"" 

wobec d. ziałalnos' ci' . nych : Robotniczych. świecie". 

naństwOweJ', wai1.„.n ze wsrellkim.i t-orstwie, w gosipcd!M-E'kiej, głęboko A t'"lr ł ..... . . . t D ..... ...._ · .1 o.f.. • f-·'·t te 

agentów imperializmu "' . ......,.. .n>r• J"'U W„·,ępny POSWlęCOlly .]0$ O..,!„u1ą laU.,.,,:raCJą cvr.· yoz~1ą Z 

Robineau _ to zdeklaro- . prz~jawami biuł'oikratyzrrnu. stosują św:iadom.ej trosce o swó; wi1rsńat zagaooienfom w<iJki o pO'kój. artykułu ~-itępnego są opublikowa-

ł . . , Znaazenw obecn~go procesu pole- me ko . bez 1 d n-i • ,p.riacy, o swój zalk:batd , o jego n:i.eska „Obecnie - stwjerdrza s·ię w a.r- .ne na p:ie rwsu,e:i kol~mnie !\l:Heria-

wany .asi ystowsk1 wrog ' ga m. in. na tym, że wykazuje on - .m 1. wz.g ę u '1..•ooy, zitelną opinię i sławę, o jego nowe tykule wstępnym - nie wys.tarcrzy ły pod w,s.pólnym tytułem: „Poktrzy 

Bo dokładnym zanalizowaniu szpie ' niezbicie, jak niebezpiecznym wro· krytykę 1 sa•:nokrytykę. sukcesy w prcduikcj.i. w budo·.vie po zadekla.rować, że jest się .:ibrońcą żować plany padżegaczy wojen-

gowsko·dywersyjnej roboty Robi· I giem jest szpieg, "który żeruje l'Ów· Zw Zawodowe tęg.i Ojazyz'l1y Soc;-ali<!ltyC'Z'.1'.') j. pokuju, aby być z.aliownym :i.o sz.e- nych!'' ziarwierające dane o ruchu o-

neau, prokurator · charakteryzu~e po· i;ie~ na . ni~ostrożności, . sł~by_m · u · 1 • . Radziecki::! związikoi 12awodow~ wy regu wielikiej armii b01.iown.ików po- brońców po.ko}u we Frano.ii, Pols-ca, 

stać oskarżonego w następuJących s\nadom1emu, gaduh!tWle 1 meprzc- szkołq rzqdzelllO bitnie pr.zyny:n.iły s.ię do wysz.kole· koju. Tylko konik;retne czyny i d:zi!a- D:echosiłowacji, N"ieime0eeh, Wło-

słowach: . strzeganiu. ta}emnic? ~r~ędo,7ej. . państwem n:iia spot.ród robotników 0gromnej łan:ia odróżniają prawdlziwych bo- szech i i'l1ll.ych krajach św.Lata. 

. . . Wzmocmeme czuJnosc1 wzmacnrn ~ kadry wspanialych rl<n.żyn'erów, tech jowników _pokoju od upvawia.jących O wailoe narodu ClJPru o pJkój iV 

· „Andre Robineau wie, co roo1ł 1 d · · • ii' · ' 1 · do · - 1-

po co to robił. Wypełniał swoje•· fr01.1t _pokoju„ po cin~ korzeme lm· j W d1aJszym ciągu tow. A'.. Za- n'ków, ma1jstrów, wysoko kwal' 1- pacyf1.sty.czną f.razeologię polityk.ie- wy:zJWO eme llfl;ro we p·l\S.Ze s,.,,-.ie-

dania, w miarę swoich sił i uzdol- per1ahstyczneJ agresJ1. . wru:llzk1L stwierd1ZJB: ·W ten sposob ra- k.owanych robotnti•ków, stachanow- rów. tarz generalny Postępowej Partii 

nień. Robineau stwierdził, :.ie wywiad ,~;o:-·--·.,.--------------------------------• P.rarującyoh Cyipru - Paipayoo.n-

J. 

:nou. 

francuski miał charakter agresyw· z _J bk s • j . Czasqpismo .;,amieS'ZC'La :ir.tykuł 

ny, stać go było n~ tę .wypowiedź! uoro u eS/l e1mowe; sek.reta.1:1Za generaJnoego Komuni-

gdyż po tym, co UJawmł on sam l ·---- · ~ 
styczne.j Pall"tiri USA _ Denaisa _ 

jego wspólnicy :_ tru'dno doprawdy c ł u d D b w I I • pt. „Lenin lj. StaU·in - srz:tandar XX 

[{~:,~;~~~~J:J~~i;f~~Is~;i 1 enJra~ny rzq . . ro . nei .. ytworc.zosc1 ;;:~~,f·a~ 
ZSRR i krajom demokracji ludoweJ, Lata Planu 3·letmego wykazały w b1orstwa drobnej , wytwo1:c~os~1 - spozyc1~, 11 ,., p~z)_»złose1 P?traf~ powstanie zapow1edz1ał pro1e~t usta w. Brytanii _ Ha11!'Y Pollitt w ai:ty-

przeciwko milionowym rzeszom zwo· l pełni doniosłość zaglłdnienia drobnej 14() tys. warszta~ow rzem1eslmczych, wpłynlJc na po~an:eme !owarow i w_r,_ rozpatr~~:my przez SeJm na kule pt.: „Walczymy o in1teresy lu· 

lenników pokoju. Nie można dziś zgo l wytwórczośĆi dla całości gospodarki 12 tys. warsztatow . drobnego vrze· u~ł"?g loraz stac się '?ot.eznym czyn· b1ezącej Ses11. du". Cz,asopi:smo zamieszcza artykuł 

dzić się na to, by moż.na było rolę narodowej. Niedomagania tej wy. mys~u prywatnego i. ~vur.sztaty. cha- n1k1em budo~vy !iOCJahzmu w Pol· ~entr~l~y Urz~d. Drobnej "'!fY· s ekretairzia KC Runruńslkiej Partii 

osk Robineau pomniejszać To nie l t , , . t ł . . d 1 t . łupnicze - zatrudmaJące łąc:m1e O· sce". tworczosc1, zapełma1ąc lukę, Jllka Robotniczej Alek;S·aindm M.oghi:o.rosa 

J
'est. x·oz"r·ykany młodz1'eniec. to ni" dwoklr~zosc1bs wl _arza y metJe no_ ero me koło 600 tys. ludzi. • istniała dotychczas w apnracie kie- . 

,.. ' . - ot 1we ran w zaopa rzemu ryn- Słowa powyższe zawierały za1·6w· . _ d k d o osiągnięciach orga.n:Lmcyjnych Ru· 

dest niesforne dziecko paryskich bul k t k ł kt ' · · at ry r e· Rozmiary wv. twórczości drobnoto· no zapowiedź zwiększenia produkcji ruJącym naszą go„po ar ą nar o o- muń~ikie;j Par.t:H Robotni~.i oraz ar 

, · ·1 · · kt ' u w ar Y u Y, me z n u z wą 1'est da lszym etapem w pracy k·-' 

warow, .Jak us1 UJą go me orzy czy dostarczane być muszą przez dro waroweJ' sa. więc ogromne, świadczą· drobnotowirowej, jak i pr zechodze. d' t . . ty 'Ul crzłooka KC Komumstycmej 

d t 'ć T · t decydo"'any , . , . . . na s worzemem ram organtzacyj - p t'• .,,, „ „„ ___ ,_ Se · ~ 

prze s aw1 . o Jes z " bną wytwprcwsc, a me przez wrelk1 ce o wadze zagadnienia. . nia na wyższe, uspołecznione formy h kt. ' li . . k . ar 1~ r.ranc,Jl ·..,„"'""""" 1-v:na P•· 

faszystowski wróg ł · r t C · · organizacyjne. Chodzi również o włą. nyc • ore umoz WJaJą wy O'l\ame „Przyczynek do zagad:nJiienia wycho-

• . . p~ze~)'s SOCJa is ·yczn.y .. . 0 Wlę~eJ, W grudniu roku t' b. na zjeździe po . . t . . . . d . d . , . · "wielkich zadań Planu 6·lctniego, wania kadr''. 

Robineau, gdy znalazł s1ę w oblr w1elk1 przemy_sł SOCJahstyczny. o- łączeniowym central spółdzielni pra. czeme eJ .~11zne1 .z1.c zmy " zas1ę_g Przez pełne wykorzystanie zdolno- Czasop:.smo zamieszcza nadto „No 

czu sprawiedliwości, gdy został przy ma~a 51,ę . wspołpracy od drobneJ wy cy w Warszawie, tow. minister Euge gospodar~i . planoweJ, bez .czego me ści wytwórczej drobnych zakładów taitik:i po'1.ity<:z!l1e" Jaina Marka, ru­

party do muru siłą faktów i doku- tworczosci. niusz Szyr mówił: „Należy ;inaleźć mozna mowt~ 0 celow~~ 1 pełny~\ I pracy przez poddanie drobnej wy- brykę wiadomości „W Chińskiej Re 

mentów, zeznań i ko!lfron.tacji_. zoba Na terenie miejskiej wytwó1·czości odpowiednie formy organizacyjne, otl wl'.kor zystamu _ zd?lnos~1 • _pro~ukcYJ- twórc~ości zasadom. planowego po. publice Ludowej", li~t z. Wróblew-, 

czył, iż nie ma dl~ ~1eg? mneJ rady! drobnotowarowej działają w chwili powiednie formy zaopatrzen.ia w su· nei drobn~~~ war„ztato" 1 0 ich dal działu pracy, przez planowe zaopa- sikliiego p.t. „Czym mjmuje się wyż­

nie ma innego WYJŚCla, Jak przyznac obecnej zakłady, zorganizowane na rowce, materiały µomocnicze, maszy szym rozw JU. · ttywanie w surowce, niezbędne ma- srze duchowieństwo karoliclde w Pol 

się do swojej działalności". zasadach socjalistycznych - spół- ny i urządzenia, które pozwolą po· W systemie nas"ych władz pań- szyny i urządzenia, przez pomoc w s<:e" oraz ob&<emy materiał infor-

0 osk. Drouet prokurator mówi: dzielnie pracy i rzemieślnicze - za- stawić przed drobną wytwórczością stwowych nie było dotąd organu, któ rozwoju wyższych społecznie form macyjny. 

„Drouet .to współorganizator przy· trudnfo.jące 145 ąs. ludzi oraz po· szerokie perspektywy rozwoju i po. ry. ześrodkowałby całość z~gad~~ń, organizacrjnyc:h~ u.s~nJęte z~tnną Ponadto cmsopismo zamieszam 

szłej, a zamierzonej dywersji. Zdaje ważny swymi rozmiarami państwo- zwolą liczyć na to, że uspołeczniona związanych z. drobną_ wytworczoscI!l- drobne, i;1emroe1. uc1ązh~e. braki to: recen:zdę G€oirges Cogniot o ksiażce 

on sobie jasno sprawę, jako hyły wy przemysł miejscowy. Dzk~.i.ją drobna wytwórczość potrafi dać wie Organem tak!m będz!e C~n~ralnf U- warowe 1 nastąpi oot.aru.e11.1e drobneJ Renaud de JouveneJia pt. „Miedrzy~ 

wojskowy„ z te.iro co robił - wie, że i·ównie7' niesoejalistY.cłne przedsie- lolu!o.t.nie więcej towa·rów masowego rząd Drobne1 Wytworczosc1, którego produkdl K . W. m11rodówtlm ll'Jdmdców!\ 
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GL O S TOMASZ O WSK! . ' 

Kronika J omaszowa 
WA2Nm.JSZE TELEFONY 
4 ~ Dworzec Kolejowy 

BlaSki i cilijie -pf acy agitatorów partyjnych 
piotrkoH'skiej hutv ,,Kara•• 47 - Milicja Oby-watelska 

51 _, Straż Pożarna 
305 .- Straż Pożarna (dzwonie 

tylko w wypadku pożaru). 
333 - Pqgo~owie PCK 

I ADRES REDAKCJI: 
Ro~dzielruia Dz.ienmkow 

.,Ruch" Plac; Kośc.iuszki 16: tel. 
250. Godziny przyjęć od ł 4 do 15. 

Młodzieżowy konkurs 
na najlepszego recytatora . 
Młodzież · zrzeszona w ZMP w 

Zgierzu zainicjowała wielki kon~ 
kurs recytatorski, do którego do 
puszczeni zostali członkowie ZMP, 
młodzież pracująca wszystkich fa 
bryk i młodzież ze szkół śred -
nich i podstawowych. 

Realizując u-chwały III P lenum !Pracująca w dziale lustrownii 
i instrukcje Biura Organiza tow. Waleria Zielonka opowiada 

cyjnego KC P ZPR o konieczności nam o swojej pracy ragitator­
zorganizowania grup agitatorów, skiej. „N~edawno jeszcze nasz dział, 
przeszkolono w hucie szklanej pozostawał daleko w tyle za innym; 
„K ara" w Piotrkowie 37 najbar - działami huty. Starałam się prze 
dziej aktywnych ·członków Partii, konać robotnice od początku 
którzy rozpoczęli działalność agi swej agitatorskiej pracy, że tylko 
tacyjną na terenie swego za'kładu I u.czciwą, wytężoną robotą może~y 
pracy i poza jego obrębem. Towa podnieść jakościowo i ilościowo 
rzysze ci postawili przed sobą za , produkcję. .,Obijanie się" nato -
danie podniesienia poziomu świa ' miast por,iczas pracy jest karygod 
domości klasowej i społec:z;nej to- · nym niedbalstwem. przynoszącym 
botników · i skutecznej walki z szkody i zło. Dziś, po kilku tygod 
szeptaną propagandą, która stara niach roboty agitacyjnej z dumą 
się przeniknąć do środowiska ro i radością mogę powiedzieć. że 
botniczego

1 
za pomocą wrogiej re- dział lustrov.rni bierze bardzo ci;yn 

akcyjnej roboty. ny udział we współzawodnictwie 
i osiąga bardzo poważne "vvaiki". 

W ZAKŁADZIE PRACY Wśród agitatorów huty „Kara" 
Z adania postawione przed agita na czołowe miejsc'e wysuw.a się 

torami, wielu towarzyszy z równięż tow. Stefani.a Stera. U. 
. huty „Kara" starn się jak najle· świadamia ona i~eo1ogicznie i po 

W programie przewidziane są piej wykonać. W indywidualnych lity.c:zmie .partyjnych i bezpartyj -
utwory wielkich poetów : P uszki rozmowach z robot.nikrumi, agita nych nie tylko na terenie huty. Ró 
na, Mickiewicza, Słowackiego. torzy wsk(lzują na możliwości pod wnież i poza swym miejscem µracy 
Piękną tę imprezę zorganizował niesienia jakości i ilości produk -1 czuje się agitatorem. Często tow. 
Zarząd Miejski ZMP-w Zgierzu. cji, wyj·aśniając znaczenie współ Stera zabiera w ro~owach głos, 

(JM) I i.awodnktwa pracy. W)'Jaśniając robotnikom ile za • 

Robótn_ice Fabryki' Dywanów ·w JQm3szowie 

wdzięczamy Związkowi Radz.iec. -
kfomu. który uczy na& między 
innymi, jak stosować wyższe for 
my gospodarki socjalistycznej. 

Agitatorzy partyjni huty „Ka -
ra" wiele uv..-agi poświęcają rów 
nież wal-ce z absencją. Dzięki ich 
energicznej postawie spóźnienia i 
nieusprawi.edli w i one opuszczanie 
godzin pracy należą już do prze­
szłości. Podobnie przedstawia siq 
sprawa walki z a1koholilzmem. 
walki, która już ma swoje pozy· 
tywne wyniki. 

Towarzysze - agitatorzy ży 
wo interesując się zagadnieniami 
produkcyjnymi, doszli niedawno 
do przekonania, że wyrzucane do 
tychczas większe kawalki s.zkła 
taflowego „na stłuczkę' ' . będzie 
można z powodzeniem wykorzy -
stać przez wycinanie z nich szy. 
bek inspektowych i małych szyb 
do okien dommvych, które roz 
prowadza się na l'~11i:ku krajowym. 
Zastosowanie lego nowatorskiego 
pomysłu agi.tatarów, dało hucie 
bardzo powa~ne oszczędnoftci. 

SĄ TEŻ OSIĄGNIĘCIĄ 
NA TERENIE WSI 

poważne osiągnięcia mają agi-

gospodarki r-0lqej. W re?.ultacie 
tej wyciec:zki 1.2 mało i średnio 
r<llnych chłopów po.stano\viło już 
przystąpić do spóldzielni p1·oduk­
cyjnej. Stworzono nawet komitet 
uspółdzielc.:r.enia wsi, a na wtoo::nę 
przewiduje się. Żt> zasiewy wiosen 
ne prowadzić będą już chlopi w 
spółdzielni produkcyjnej. 

Pomimo, z~ agitatorzy huty 
1,Kara'' mają .poważne osiągnię -
cia w swej ;pracy nu terenie w.si. 
nie uniknęli oni błędóW'. Ani <1gi­
iatorzy, ani kierQ.wnik ekipy tącz 
nościo.wej, tow. Łopat.il'lski nie za­
interesowali sie dotychczas pracą 
Urzędu Gmiru1ego. ani też Gmin 
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. 

CZEGO AGITATORZY 
DOTYCHCZAS NIE ZROBILI? 

Q biclttywnie należy stwier -
dzfć. że nie wszyscy wyszko 

leni agitatorzy z huty .. Kąra ' bio 
rą żywy udzfat w pracy agita -
cy}hej. 

Zdaniem sekretarza Podstawo­
wej Organizacji Part.yjnej. . tow: 
\V'okacza. mi.ędzy poszczegol11ym1 
agitatorami brak jest dostatecznej 
wi~zi organizacyjnej i brak wy­
miany doświadczeń. „Pr;eede wsiyst-
kim odbywało si ę u nas dotychczas 
zbyt mało odpraw agitatoró~w -:­
stwierdza tow. Wokacz - nic 

więc dziwnego, ze bez odpraw i 
bez pogadanek, JPO<lnosząeych 
świadomość agitatorów jeszcze nie 
wszystko jest w porządku. Agita. 
torzy nie dzia1ają 11 nas jeszcze 
jako zwarta, jednolita grupa, lecz, 
J&ko oderwane jednostki''. 

W dalszym ciągu rozmowy do­
wiadtljemy się. że agitatorzy nie 
.prowadzą samokształcenia. opie­
rając się jedynie na wiadomoś -
C'j nch zdobytych na kursie szkole 
nia partyjnego. Czasem zdarza się, 
ŻH agitatorzy nie potrafią odpo. 
wiednimi argumentami p-rzekonać:' 
roz,móweów. gdyż brak im jest 
tych a<rgumentów. Nie 1posiadają 
cni również instrukcji. w jakim 
kiierunku mają w danej <chwili 
prowadzić s,11.:e poczynania. 

z niedociągnięć tych i to niedo 
ci(ignięć poważnych, zdaje sobie 
~pruwę organiza.cja partyjna hu­
ty ,.Kara". stawiając sobie za cel 
w pla·nach prscy partyjnej, obecne 
braki zlikwidować. Te zamierzenia 
przewidzi.ane do zrealizowania w 
najbliż,szej przyszłości, wTaz z ak 
tywną i ambitną postaową samych 
agitatorów. pozwalają, sądzić, że 
praca tych ostatnich stanie się 
ważnym czynnikiem w walce o 
wyższą produkcję w walce o wyż 
szy poziom ideologiczny i intelek 
tualny hutników „Kary"• 

przyjmują zobowiązania na Dzień 8 ·Marca 

t~torzy partyjni z huty , Ka­
ra" i na terenie wsi. 18 z nich bie 
rze bowiem udz1aJ w pracy ekipy 
łaczności miasta ze wsią. Tu wy­
różnia się• pracą agitatorską tow. 

W tych dniach - staraniem cją uczcić swój dzień. "Bo właśnie I dwukrotna przodownica ~racy Waleria Zielonka. która nie opuś 
Riady Zakładowej i fabrycznego w ten :sposób, poprzez wypełnie- - tow. Hele11a Rybińska zobowią ciła jeszcze ani jednego wyjazdu 
Kola Ligi Kabi.et - odbyło się ze . nie zobowiązań produkcyjnych zuje się .codziennie wiązać osno- do wsi Polichno, (gm. Bogusławl. 
branie kobiet, zatrudnionych w lro·bieta-robotnica r.aj1lepiej- zado wy aż do pokrycia dziennego za.- ce). Mimo, że jest czynną dzia „ 
tomaszowskiej Fabryce Dywa- kumentuje swoje stanowisko poli potrzebowania, bez wzg.lędu na łaczką Ligi Kobiet, Związków Za 
nów. Z ramienia Zarządiu Miej- tyczne wobec wojennych gróźb i ilość godz.in .pracy; wodowy~h i TPPR, zawsze chęt • 

NOH'E H'L .A -DZE. 
Miejskiego Komitetu SD w Tomaszowie 

skiego Ligi przemówiła tow. Nat- matactw, wobec prób r.ozbijania cerowaczki tkanin dekoracyj- nie wyjeżdża w tere~, gdzie zna 
kańska, która nakreśliła zebra_ jedności k1iasy robotniczej, nych - Zofia Smyczek i Longina na jest dobrze gospodyni-Om wiej 
r.ym obraz dz.isie.iszej sytµacji po Po przemówieniu - 'Zabrały Matuszek zwiększą swą wydaj-· skim i bardzo przez nie lubiana. 
litycznej. nieubłaganą walkę, głos przedstawicielki załogi ,.Dy- ność o HJ procent; Drugim agitatorem, wyróżnia -
która od lat już się toczy 0 pokój, war.ów". Zabrały głos, by mówić 60-letr.ia prządka Maria Kot.!la jącym się w .pracy wiejskiej jest 
socjalizm, sprawied.U.wość społecz- o swych zobowiązania~h, jakimi wyko111a 96 k,g przędzy wigonio- tow. Trojan, który, wyjeżdfając 
ną i ideały postępu. one dzień swego święta uczczą. wej ponad plan. do wsi Polichno, Młynary i Ży -

Kobiecie .pracującej I tak - Nie wątpimy ani na chwilę, że ,..,·ocin, tłumaczy chłopom. zagad-
stwierd,ziłia mówczyni - przypa- Do dnia 8 marca cerowaczki dy zobowiązania te ·wykonane zosta nienia, związane z podziałem ·po-
da w tej walce nadzwyczaj ważna wanów i ~hodni.ków podwyższą ną co do jo.ty przed dr.iem 8 m .lr- datku gruntowego, że spriawiedli -
rola, rola nie mniej doniosła r.iż swą wydaJność o 10 procent; ca, gdyż 11.a przestrzeni od listopa wym rozdział.em nawozów sztucz 

Ostatnio w sali Liceum Han- ły się w następujący sposób: 
dlowego odbyła się Miejska Kon prezes - Zdusłą.w Sosnowski, 
ferencja delegatów Stronnictwa zastępca . prezesa - Kaz.ńm.ierz 
Demokratycznego z terenu To- Roszkowski, sekretarz - Fran­
maszowa, na której referaty po ciszek Stępniak, zastępca sekre 
lityczny i organizacyjny wygło- tarza - Stanisław Marchewka, 
sili przedstawiciele władz woje- skarbnik - Antoni Jargocki 
wódzkich Stronnictwa - ob. oraz członkowie MK - Stefan 
Stefa.i• Bobiński i Stanisław Ja Goździk i Eugeniusz .Mikołaj· 

l 

zadania mężczyzn. My, kobiety robotnice oddziału wycieraczek da 1948 roku nie zdiarzyło się je· inych i wiel:, innych. 
S?;CZuk. czyk. 

- ż~y j ~a~~i,_ -;- j~eśmy prze - BugajSka, Bednarezyk, Zerek, szcze a-ni ·razu, by załoga i robotni . Aby uła~\\l"LC chłopo,m z. Po~ich7 
de wszysttBm mmteresowane w Tućli.óW.ska, . Tomczyk, Mizersl{a, ce Fabryki Dywanów nie zr~ali- · na poznaz:ue. wzorow~ spcrłdzie~1 

Konferencja ocenlla dotych- uo irc:nn:::rnc:m o uc::mc:>no 
czasowy dorobek S. D. na tere 

• · i„ t J.~ ri k D :i... · K ·, · '· Ol i. · ' • •. produkcYJne3 robotmcy zorganazo osiąg,:tliJ,~c""ń ".nv.a~~~. ,~e!X}P ,rflty- ę1.1ie.ci . )l2lil11erczY"'-• ~jni',..,, zo~ały w pr1YJę"o/ch i~mljlnpeh. wali wspÓlna wyci~ >df>"takiej 
cznego pok-0ju na świ€cie. · My, Gajak, Szymańska, Kaoprzyk, Pa- SWO.loch zobow1ązan. s 'łd"·i"el · · W"lk . -cl 

nie n~gQ mi~ i .Q_p:racow..a. 
ła plan na rok 1950. kt. ·b d · · d ł · · · s rpod · • po " n1 w 1 ow1ca 1 pow. ore naJ ar z1eJ o czu ysmy wie ra l :ziperr.:a - wy-.t.SZą swą Stanisław Sobczyk rawsko-mazowiecki. Chłopi mogli 

kowe upośledzenie, najl-epiej też produkcję o 5 sztwk wyciera<:Zek korespcrndent „Głosu• się tu bezpośrednio zetknąć z 1110• 
potrafimy ocer.ić to wyzwolenie każda; z PZP.TG Nr 3 wą, wyższą, socj•alistyczną formą 

Wybrane nowe władze Miej­
skiego Komitetu u konstyt:iowa 

społec~ne, jakie przynosi kobie- zespół t'kaczek z tkalni korto­
cie postęp,. socjalizm, przywraca- wej pod :Przew-0dnktw€m tow. 
jący je.j pełnię człowieczeństwa. Władysł>awy Ry;bak - wykor.a 90 
I naszych zdobyczy, naszych praw metrów tkaniny dekoracyjnej i 
człowieka i obywatela - będzie 30 metrów tkianiny leżakowej po 
my broniły ze wszy.stkich sił nad przewidziany plan; 

UcZnio'\Vskie -narady nauko"\Ve 
przed zakusami międzY,narodowej wszystkie kobiety z oddziału 

oceniają dotychcza~owe wyniki pracy w nauce 
kliki podżegaczy wojennych. przygotowawczeg-0 tka'lni - skrę Przeprowadzane z inicjatywy 

ZMP w listo.padzie ubiegłego ro 
ku uczniowskie narady naukowe 
przyczyniły się w wielu SZ'kołach 
do rozwi:r.ięcia i umasowienia wal 
ki o leps·ze oceny, o lepsze wyni 

Po omówieniu sytuacji politycz cą, przewiną i usrLują o 250 kg 
nej, mówczyni nakreśliła hasła, przędzy więcej, niż przewidziano 
pod jakimi święcony będzie w w planie; 
bieżącym wku dzień 8 marca - młodzieżowy zespół kobiet pod 
MiędzY'nairodowy Dzień Kobiet, kierunkiem tow. Ireny Bartosów~ 
oraz wskazała na narastającą fa- ny dd ponad plan 60 metrów tka­
lę zobowi~zt<-ń, j·akie kobiety pra niny leżakowej i 30 metrów tka -
cujące 'Przyjmują, by ich realiza- niny dekoracyjnej; 

ki w nauce. 
Wszystkie te narady, które zo­

stały przygotowane dobrze, z u­
działem kiernwni'ków szkół i wy 
chowawców klasowych - w zna 
cznym stopniu ·wpłynęły przede 
wszystkim na zwiększer.ie odpo­
wiedzialności szkolnych organiza 

Kiedy Brzeźnica była miastem 
Wyjeżdżający z Radomska w 

kierunku z;achodnim spotykają 
mniej więcej w odległości 20 km 
maleńką osadę, a raczej nazv..ijmy 
ją większą wsią, o :r.azwie Brzeł­
nica. Sama nazwa nie mówi 
przejeżdżającym nic ciekawego. 
Nie przypomina ona dawnej prze 
suości. A przecież Brzeźnica była 
hiedyś miastem„. 

długi okres czasu s~anowiły naj- cji ZMP z;a stan nauki w szkole. 
obfitszy materiał źródłowy histo- na poprawę stosunku całej mło­
rii · n1a.szego kraju do wieku XV. dzieży, a v; pierwszym rzędzie 

Historia Brzeźnicy-miasta za- zorganizowanej do świadomego 
kończyła się w roku 1872. kiedy wypełniar.ia obowiązków uczniow 
to wszystkie mr"h'!faze miasteczka skich. na organizowanie konkret­
zostały przemianowane na osady n.ych i winściwych form podnosze 
wiejskie. Dla ścisłości historyc:z- ni•a poziomu wiedzy- i poprawia­
nej należałoby tu jeszcze dodać, nia ocen w nauce poprzez samopo 
że ostatnim burmiskzem miasta moc kóleżei'1ską, kola r.aukowe. 
Brzeźnicy był Eugeniusz Kowa- kola samoksztatceniow~ i inne. 

dociągnięcia. Dlatego też biorącJ - zapewnić sprawną działalność 
pod uwag~ '~szystkie. d-0tychczaso IJ(lmocy koleżei!Sk.iej w nauce, cey· 
\~.e błędy l m0domo?1 na tym od- to w sposób grupowy, indywidual 
e;1nku - Zarząd Głowny ZMP po ny, czy też poprzez specjalne ko· 
lecił, aby po zakończeniu pierw- repetyde dawane przez odnośne­
szego pó1rocza w hl'. szkolnym g-0 nauczyciela; 
przeprowaodzić w szkołach narady - wzmóc watkę o dyscyplin~ w 
r~au.kowe, które jeśli zostaną szkole i o llkwidacjG prz.eiytków 
przeprowadzone i przygotowane s.ba'l'ej szkoły w postaci „ściąga­
do~rze ~ powinny dać pozytyw- nia", „wagarowania", podpowia-
ne wyniki. dania. 

Narady takie mają . .l'l.'lł" celU" Dotychczas na tenmie Tomasza 
przede wszystkim: w.a tego rodzaju r.arady uczn.iow 

- wskazać ogółowi młodzieży skie zostały przeprow-a.dzone we 
znaczenie dobrych. i_ rze~.el:r.:ą pra ~vs.z:ystkich klasach w Gimnazjum 
cą zdobytych kwahfJ.kacJ1 dla rea i Li.ceum Handlowym oraz w kla­
lizacji założeń Sześcioletniego Pla sach starszych Liceum Pe<lagogi­
m.1 budowy podstaw socjalizmu w czneg<>. w najhliż.szym cza:sie na­
Polsce; . . . . . rady takie .powinny być przepro-

- zwroc1c uwagę młodz1ezy na wadzone w Gimr_azjum Ogólno­
konieczność pianego korzystania kszfałcący.rn i w szkołach zawodo 
z wy.kładu nauczyciela; wych. 

- krytycznie przeanalizować Zdzisław Pigoń 
dotychc~a·sowe sposoby natuki; 1 kol'M'pOn~enl szkolny „Głosu". 

KRONIKA SPORTOWA 
WROCŁAW TOMASZÓW 
W TENISIE STOŁOWYM 

Korzystając :e okazji pobytu 
ping·pongistów Dolnego Śląska 
w Łodzi na _meczu rew.amo.wym 
- Podokręg Tenisa Stołowegq 

w Tomaszowie czyni starania nad 
sprowadzen'iem 'ich doinaszego rniia 
sta, gd~ie rozegraliby spotkanie 
towarzyskie. 

Jeżeli nic nie stanie 111a ;przesz 
kodzie, to .spotkanie Wrocław -
Tomaszów odbędzie się w sobotę 
dn. 18 lutego br., Reprezentacja 
Dolnego Sląska startowałaby w 
T'°1maszowie pod firmą :Wrocł.a-

wia. 
Dalsze szczegóły podamy w wy 

padku zyskania pewności odbycia 
się fmprezy. 

Czytaicle ·. 
i rozpowszechniajcie 

~.GLO§a• 
~ 

lewski, zaś pierw.<>zym wójtem Nie wszystkie jednak ogniwa 
gminy Brzeźnica - W<Jlski. zrozumiały należ:1-·cie. że walkia o Bli~ko 3 tysiqce nowych świetlic powstanie ·na wsi 

' W roku 1265 dawni władcy zie 
mi sieradzkiej, która obejmowała 
również obecny powiat 1·adom­
szczański ufwr.dowali tutxij mia­
sto. Dzieje tego miasta związane 
były ściśle z historią jego właści 
cieli. Zbudowano tutaj zamek, o­
czywiście drewniany, który do­
;pi ero król Polski Kazimierz Wiel 
ki. przebudował, ,otoczył murem 
ochronnym i umocnił wałami. W 
dalszym swym rozwoju Brzeźnica 
uzależniona była od kaprysów 
książąt, którzy częstokroć miasto 
to wzajemnie odbierali sobie, to 
zr.ów w okresie rozbicia dzielni­
cowego zdobywa•li, niszcząc je za 
kiażdym raeem. Nie dlatego jed„ 
nak warte; byłoby przypominać 
dawine dzie je Brzeźnicy - Brzeź­
nicy miasta, - ale warto dlatego, 
że w roku bieżącym mija 535 lat 
od chwili, gdy w Brzeźnicy uro­
dził się jeden z najznakomitszych 
kronik1arzy XV stulecia, rde tylko 
znany w Polsce, ale i w Europie, 
Jan Długosz. 

Obecnie osada Brzeźr.ica jest naukę jest' głównym zadani.em 
zniszczona ·przez działania wojen ZMP w szkole i dfatego całość 
ne i nic n1e przypomi1J1Ja, że kie· akcji nie byfa jeszcze przeprowa Na ogólnokrajowej konferen- szło 7 tys. uowych" zespołów miasta ze wsią właczony zosta 
dyś istniało tutaj miasto. Ale mi dzona w sposób dostaieczr.y, a na cji prezesó'w i sekreta:i.·zy woje- oświaty i·olnic:zej, ponad 1.200 nie do i:;tałego programu dzia­
mo tego Brzeźnica tętr.i życiem. w~t po;;iadała pewne błędy i nie wódzkich zarządów Związku zespołow artystycznych oraz łalno~i świetlic. $wietlice wiej 
Obecni mieszk~ńcy osady Brzeźni Samopomocy Chłopskiej, która ,vjele nowych kursów dla anal- skie przyjmować będą ekipy 

Dzieła historyczne pozostawi0r 
ne przez Jana DŁ'W!osza. :przez. 

ca .nie myślą już -0 tym, aby budo SP · • • odbyła się ostatnio w Warsza· fabetów i ?.espe>lów: wszechnicy robotuicze, zarówno artystycz-
wać tutaj duże miasto, czynią jed orgamzu1e wie, przedyskutowano i .zatwier l'adiowej, dobrego czytania i ne. oświatowe, jak i techniczne, 
nak wszystko, aby stworzyć sobie k b dzono plan pracy kulturalno- gazetek ściennych. Niezależnie urządzać wyjazdy zespołów 
jak najlepsze waintnki życia. ursy szy owcowe oświatowej na 1950 rok. od tego w świetlicach, posiada- wiejskich do miast oraz organi-

Na terenie gminy Bi·zeźnica Ubiegłej niedzieli otwarty zo- W bież. toku działalność jących odpowiPdnie warunki. zować wzajem11ą wymianę P.O-
.d · . t ł ri. Związku Samopomocy Chłop- ,zorganizowane zostaną, kursy mocy naukowych. 

Zil"<aJ uJe się w tej chwili 9 szkół s a w Rau..Qmsku teoretyczny skieJ·, na polu szerzenia kultu~·" języka .t•osy,iskiego. podstawowy.eh, w których uczy kurs P. W. Lotniczego. Kurs ten, . . . t . . , b„„ Ponieważ cała działalno~ć 
się 1146 dzi€c.i., nonadto czynna obejmujący wszystkie mgadn.ie· 1 ~swia Y na wsi,. ~miel'zac _ę- Wszystkie zespoły świetlico- Związku Samopomocy Chłop. · h -<::.: dz1e przede wszystkim do rm~bu we będą dalej zaopatrywane w 
jest sz~oł.a ;an<l!lowa. ~ieszkańcy nia z ~iedziny .teor~i i budowy dowy sieci świetlic wiejskich, pomoce naukowe, jak: skrypty, skiej skierowana jest obecnie 
~sa~y i okohczny~h wsi zaopat.ru .s~ybowcow będ~1e .miał za za~-

1 
których do końca br. ma po- ~roszury, ~iblioteczki roluic;ze na niesienie pomocy chłopom v· 

Ją su: we w~stkie potr~ebne im m,e przygotow_ac Jego . uczest_QJ- wstać 2.780. Po zrealizowaniu itp„ .naiomiast 100 . zespołow tworzeniu pl'zez nich wyższej 
a['tykuły codziennego uzytku w kow do właśc1W)'Ch lotow. ktore t ego planu bedzie czvnnych na wszechnicy radiowej otrzyma formy gosu_odarki rolneJ·, ·prace 
rozwijającej się doskonale Gmin· .organizo-wane będą w okresie mie wsi przeszło 8 tys. świetlic g~·o- t d" p t I · 
neJ· Spół<lziek..i Samopomocy sięcy letnich. Kurs obeJ·mować bę n1„ctzki"cli. apara Y r,a iow~. · oza ym rnz kuiiuralno-oświatowe slrnnce11-" <la sw1etltca w1e iska zaopatn-
Chłopskiej, która posiada 5 filii dzie ogólem 62 godziny wykłada Przy świeilicach organizowa- wana będzie przez cały rok w tl'owane będą prze~e wszystkim 
i cały szereg sklepów spożyw- we. a zapisało się nań 49 ZMP- 1~ ~ędą :v dalszyp:i ciągu no"V?e różnego rodzaju czasopisma, ~v t7c~1 gromadach, gdzie istnie 
czych i branżowych. Poza tym na owców i junaków SP. Rekrutują b1bl:otek! o_raz. roznego rodza)u 1 matel'iały propagandowe i re- Ją JUZ spółdzielnie produkcyj­
terenie osady znajdują się zak1~- się oni wyłącznie z rodzin robot- zespoły sw1i:thcowe. Do końca I pertuarowe. ne oraz we wsiach gdzie po­
dy wytwórcze: cegielni-a. kafJar- niczycJt i chłopskich oraz inteli· br. po~vstan}e _np. 1.660 uowych . W. bięż. roku, rozwijający wstały komitety ~ałożycielskie 
nia. tar.ta.ki itp. i<enci1 .nracu.iacej. nunktow b1bhotecz1wch, pxze- się ZY'Wtolowo. ruch łaczności soółdzie1nL 

• 
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L t !jPORT łJ -
Boniecki i Nikode,..§k.i 

~poprawiają ·dwa rekordy okręgowe 
-

Nr 4ł 

Nowe władzę 
reprezentacyjnego klubu 

naszych włókniarzy 

Wczoraj w sali teatralnej PZPB 
Nr 3 odby~J się zebranie wyborcz(; 
do nowego zarządu Wł. ŁKS. „LKS. 
Włókniarz·'. W zebl'aniu wzięlo 
udział okol? 300 osób. · Pływacy Gdańska pokonani 50:93 . 

Co pisała proso łódzka 13 lutego 1930 r. N. d jeszcze _J>ływalnia „Ogniska" nie mogła się posz;czyeić ta· I 

WAlUACI SPACERUJĄ PO MIĘDZYN"no Ig y kim tłumem widzów, jak wczoraj. 
MIEśCIE " ~ DOWY Stale podnoszący się poziom naszych zawodniczek i 

Po wysłuchaniu sprawotLda1'i po­
sz~zególnyc-h agend ustępującego 
zairządu i bardrlo płytkiej, bynaj­
mniej nie wyczerpującej dy3kusji, 
w której zabierało głos zaledwie 11 
ucrzestników :zebran.i•a(!) udzi~lono 
abs0Juto1;ium ustę.pującemu zarzą-

W związku z „atakiem" umysłowo 
chorego na samochód jednego z do· 
stojników sanacyjnych .,Republika" 
snuje smętne rozważania nad stanem 
~zpitalnictwa w Polsce. Jak podaje 
pi3mo - w chwili obecnej ponad 
trzynaście tys'ęcy chorych umysło­
wo nie znajduje miejsca w zamknię· 
tych szpitalach. Ludzie ci chodza po 
ulicach miast - dokonywując. przę: 
stępstw i ka1·ygodnych · wybryków. 
Nies.tety, nikt nie myśli o .tym, aby 
wybudować cdpowlednią ilpść z;ikła 
dów leczni:!zych dla ltidzi chorych 
psychicznie. 

„OGRANICZNIKI" PRZYBYWAJ.~ 
DO ŁODZI 

Elektrownia łódzka postanowiła w 
wielu mnit?jszych domach - zamiast 
tradycyjnych liczników, wprowadzić 
t. zw. „ograniczniki". Normalne ~icz 
niki pozostaną tylko „w zamożnych 
domach" podaje „Republika". 

KRAWATY NA PIOTRKOWSKIEJ 
Wczoraj nad ranem - przechod· 

nie śpieszący tńicą Piotrkowską zbie­
rali pogubione przez złodziei krawa­
ty. Krawaty te pochodziły z jednego 
ze sklepów galanteryjnych. 

600.000 SZCZURóW W ŁODZI 
Gazety notują straszliwą wprost 

plagę szczurów na posesjach łód~· 
lc;Ph. Szczury atakują. dzieci na klat­
\:ach schodowych. Podwórza roją się 
oc1 wstrętnych gryzoniów. Wejście d'> 
lJ~tępów w wielu domach polączone 
Jest z niebezpieczeństwem dla życia. 

KARKOŁOMNA UCIECZKA 
Niejaki Stanisław Kraszewski -

zawodowy złodziej - uciekał przez 
pół godziny po dachach domów. Na 
ulicy Andrzeja zebrał się olbrzymi 
tłum widzów, śledzących z zapartym 
tchem karkołomne wyczyny rabusia 

REKORD AKTORSKI . 
„Artystka łódzka - Iz.a Faileńska 

- wyuczyła się tru,dnej roli Joanny 
w sztuce „Ę:ochanek pan.L Vidal" w 
ciągu kilku godzin. Zmus.zona do za 
stąpienia chorej koleżanki - opa­
nowała teks,t pamięciowo tuż prz.ed 
przedstawieniem. W świecdie aktoT­
skim jesit to wybitny rekord - pi­
sze „Reipub.l!ika". 

SALA TEATRALNA „OGNISKO" 
ul. M.oniu~zki 4 a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„~atka". Początek o godz. 19,15. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA J ARACZA 

(bł.Ja racza 27) 
Dziś nieczynny. 

PA~ST"'°OWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181 • 'ł4) 

Dziś nieczynny. 

TEATR B;OMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. p'iotrkowska 2~3) 
Dziś nieczynny. 

PA~STWOWY TEATR LA.LEK 
,,PINOKIO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135·U) 
Dziś nieczynny. 

DZIEl'J BEZROB OTNYCH" . zawodn.ikó1v sportowi pływackiemu zjednywa co r az więcej zwolen-
Na •dzień 6 marca wyznaczony zo- n!ków, toteż wkrótce, zdaje się, będziemy musieli pomyśleć poważ-

stał światowy d'Zie1i beMobotnych. n~e o n_ow.rm. .basenie, kt_órego · widownia mogłaby pomieścić wszyst 
W dn'.u tym we wszystkich kra- k h ł k te k 
jach lkapiota.11stycznych odbędą się ·1c rn1 osn1 ow go p1ę -~~go sportu. 
ma.sowe wystąp!·erui•a ludozi pozba- Wczorajsze .zawody o puchar PZPł. 200 mtr. st. kl. kobiet: 1) Pronie 
wionych pracy i środków do życia. rozegrane p«między reprezentacja- wiczówna (ł1) 3:16, 2) Malinowska 
Bezrobotni pod kierownictwem par- mi Gdańska i ł.odzi nalcżaly do jed (Ł) 3;25,5. 
tii komunistycznych przygotowują nych z ciekawszych, jakie oglądaliś 100 mtr. 5t. dow. mężczyzn: 1) 
się do wiclltich demonstracji pod my w Łodzi. Podczas niektórych Boniecki (Ł) 1:04,2; 2) Marchlew· 
hasłell"\ „pracy i chleba". kcmkurencji na ptywalni powstawał liki (Gd.) 1 :07,4. I taki ryk, :&e drżały w swych posa· 4x100 st. zm. kobiet: 

dach ściany. Mecz, j11k było do prze 6:25,4; 2) Gdańsk. 

widzenia, wygrali pływ11cy łódzcy 4x200 st. clow. mężczyzn: 1) Łódź 
w stosunku punktów 78 :41, a ·z pił· 10:56,4; 2) Gdańsk. 
ką wodiu1, którą. wygrali również 

Łódź 1) 

O puchar P.Z.K SS. ADRIA - <lia mlodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk·' - godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK. (~arutowicza 20) „Pustel­
nia Parmeńska" II seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 

gospodarze 7 :O (drugiej części me· 
cim nic rozegrano ze względu na to, 
że goście śpieszyli się na pociąg) 
- 93:50 pkt Pokłosiem wc:rnraj.. 
szych zawodów sa znów dwa. rekor­
d~·. lecz tym raze.m tylko okręgowe. 
Ustanowili Je Boniecki na 100 m sty­
lem. grzbietowym i Nikodemski na 
200 mtr. 3tylem klasycznym. 

Siatkarki łódzkiej „~hemii" 
godz. 18, 20 . · 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnoś"i krajowych i za. 

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 . 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
,,śluby kawalerskie" - godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 1. 78) - ,,Milcze 
nie jest złotem" - godz. 18, 20 

POLONIA (Pi6trkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWlOśNCE (Zeromskiego 76) 
„Pustelnia ·Parmeiiska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

A oto wyniki techniczne: 
400 m. st. <low. kobiet 1) Kowal· 

ska (Ł) 6:34,2 2) Sobczak (Ł) 
6:34,5. 

400 ni.. s~. dow. mężczyzn 1) Jera 
(Ł) 5:22,6 2) Stanowski (Ł) 5;35. 

200 m. st. kl. mężczyzn: 1) Ja­
worski (Ł) 2:58 2) Gorzko\Vski (Ł) 
3:01.2. 

100 lntr. st. grzb. mężczyzn: 1) 
Boniecki (Ł) 1 :14.2 rek. okręgu. 2) 
Sierocki (Ł) 1 :22,4. 

100 mtr. st. dow. kobiet 1) Sob­
czak (Ł) 1 :'.!O, 2) Maślifnkiewirz 
1:2G,6. 

100 mtr. st. grzb. kobiet: 1) Bn· 
dziszówna (Gd.) 1:32,2, 2) Woźniak 
(Ł) 1 :40.8. 

200 11\tr. st. kl. mężczyzn: 1) Ni. 
kodemsk1 (Ł) 2:51,8 rek. okręgu, 
2) Dobrowolski (Ł) 2:51,9 

zwycięźa~ą AZS warszawski 2 : 1 
Wczorajszy mecz AZS stołecznego I denerwując przeciwniczki. Set te·l 

ze Spójnią z Grudziądza trwał około wygrywa Spójnia 15:12 i mecz 2:1. 
półtorej godziny i należał · co bar. Najsłabiej tym razem zagrała nie 
dzo interc-sufocyeh. wytrzymując nerwowo Szczawińska 

Od pocr.ątku nie powodzito się a· w ~S .. Tyczy się to (braku opa~~ 
kademiczko:n. Zawodniczka ich - wania) i reszty zespolu. Radosc 
Krawczyk, mówiąc nawiasem najlep 1 zwolenników i z~wod~icz~k Spójni 
s~a . z teg~ _zespołu, uległa zv,'.i.ch- 1 była oip:omna, me. tez dziwnego, że 
111ęcm no.11;1 1 została zastą.p10na na. ~zesc bohate1:kl tego m;czu Fel­
przez rezerwawa. Fakt ten tak de- sk1eJ, brawom nie było konca. 
prymująco wpfrnął na resztę dru- Kolejarz (KatO\\~ice) wygra z 
żyny że przegrywa ona pierwszego Unią 2:0 (15:1, 1;5:5,) a Chemia „za 
~eta '14:11). latwila" się łatwo z Kolejar;:em ze 

Szezecina 2:0 (15:7, 15:4). 
W drugim secie lep!ej powodzi się 

warszawian!rnm, które wygrywają 
15:10. 'l'rz2~i set to tragedia akade· 
miczek. Spójnia gra bardl\o ambit· 
nie„ zwłaszcza Felska, b. rep1·ezc;1-
tantka Polski w lekko-atletyce (skok 
wzwyż i 80 mtr. przez plotki) ścina 
piłki bardzJ prz~rtorn1,1ie i spokojnie, 

Trzycln~owy tmniej półfinałów 
siatkówki żeńskie.i o puchar PZKS~ 
mamy jui poza sobą. ·wbrew przewi" 
dywaniom obok Cl1emii nie AZS 
wszedł do finału, a Spójnia z Gru 
dziądza, dzięki wygranemu meczowi 
z akaderniczl<ami. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187 > 
.,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre-Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
Skarbów" dla mlodz. godz. 16 
„Zagubione dni" - godz. 18, 20,'rn 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWJT (Bałucki Rynek 2) ,.Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17 30 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez-
pieczeństwo śmierci" godz. 

Druga niedziela 
Tabelka przedstawia się następu· 

jąco: 
1. Chemia (Łódź) 5 10:1 
2. Spójnia (Grudziądz) 4 8:-1 
3. AZS W·wa 3 8:4 

16 .. 30, 18,30, 20,30 półfinałowych spotkań w siatkówce 
łódzkich kół sportowych 

4. Kolejarz (Kat.) 2 4:6 
5. Kolejarz (Szczecin) 2 3:8 
6. Unia (Piotrków) O 0:10 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o ·Stalingrad" - godz. 16, 18, 20 

Wl8ŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dnbrowski" - godz. 16,30, 18,30 

Druga niedziela półfinałowych spot 
kań w siatkówce kół sportowych 
przy zakładach pracy przyniosła na 
gtępujące wyniki: sfatka męska, sa· 
la przy ul. Drewnowskiej 86: 

Gimn. Gumowe - Społem kolo 8S AZS posi.:ldał gorszy stosW}ek ma 
0:2 (walk'.>wer). łych punktów i dlatego znalazł się 

20,30. . 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu. 

stelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOJ ... NQść (Napiól'kowskiego 16) -
„Rajnis" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron. 
tacja" - godz. 18, .20. 

Przemysł l\!i'!j 
scowy - AM I 
kołó · 90 0:2 
(walkower). 
Filmowiec 
Urząd Woje· 
wódzl{.i 2:1 
(15:1:1, 15:17, 
15:10). 
PMZ Wytw. 6'7 

- PWPW 2:1 
(15 :13, 14:16, 
15:10). 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 

południowy. 13.30 Muzyka rozrywko Technozbyt - Straż Poiarna 2:0 
wa. 14.00 Audycja Związku Nauczy (15:8, 15:13). 
cielstwa Polskiego. 14.20 (Ł) z twór Gimn. Gumowe - Gimn. Dziewiar 
czości Mieczysława Karłowicza. skie 2:0 (15:6, 15:12). 
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audy- ŁZWANNa 24 - Społem kóło 87 
cja filatelistyczna dla świetlic dzię 0:2 (7:15, 12:15). 
cięcych. 1:>.50 Nowy numer „Odro- Sala przy ul. Sterlinga 24 : 
dzenia". 16.00 Dziennik popołu-dnio sintk,i mę:.ku: 1 

wy. 16.25 (Ł) W audycji dla młodzie Tcchno~byt II - lirz~d Woje· 
ży -- opowiadanie Pawelenki „Słoń wódzki 0::2 (9:15, 8:15). 
ce nad stepem". 16.40 (Ł) Muzyka Ksiażka i Wiedza - Szk. Pod<1t. 
dla dzleci. 16.50 (Ł) Reportaż pt. TPD Ni· 4 0:2 (7:15. 12:15). 
„Łódzkie zakłady pracy odpowiada Centi·nla Tekstylna koło 86 
ją na apel Wiktora Markiewki". Strzelczyk 2:1 (17:15, 13:15, 15:11). 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Siatka ·(eńska : 
Audycja dla świetlic młodzieżo- Zarząd ~Iiejski - Technozbyt 1 :2 
Wych. 18.05 Odpowiedzi fali 49. (4:15, 15:l'{, 11:15) . 
18.15 Muzyka ludowa. J8.40 „Wsze- Urząd Wc.jt.wódzki - Spotem ko· 

Lekkoatleci łódzcy 
poczynili już pierwszy krok 

I 
I 

~' dniu wczorajszym w sali Zwią~ 
kowca odbyły się zawody lekkoatle­
t~1czne, zorganizowane pr.zez miej­
scową Chemię. Zgłosiło się dość du· 
żo zawodni!iów bo 44 oraz 8 kobiet. 
Nie dopisał natomiast komplet sę._ 
dziow.ski. Oto techniczne wyniki: 

Bieg 20 mtr. kobiet: Hofmokl 
(Chemia) przed Chara:si.fiską z Bo­
ruty. 

chnica Radiowa" kurs I - Wykład ło 87 :Z:O (15:3, 16:14). 
z cyklu: „Elementy fizyki i che- KONKURENCJĘ MĘSKIE: 

na 3 miejscu. 
'Po zawoda.ch delegat PZKSS ob. 

Zajączkow.:dd ogłoslł kolejność za.ię 
tych miejsc przez zespoły i podzię· 
kowat druiynonł za wysiłek, ścią· 
gnięciem · 11agi pai'1stwowej zakonćzó 
ne zostały półfinały siatki. 

W ostatnich meczaclt padły nastę 
pujące wyniki:Chemia (Łódź) 
AZS (Warszawa) 2:1 (6:15, 15:5, 
18:16). Spójnia (Grudzią.dz) - Kole 
jarz (Katowice) 2:0 (15:8, 15:6). 
Kolejarz · (Szczecin) - Unia (Piotr· 
ków) 2 :0 (15:1, 15:2). 

Zapaśnicy „Gwardii" 
rozkładają na łopatki 
leadera tabeli ligowej 

Rozegrnn:-- wezornj w Łodzi ligo'VJ' 
mecz zapaśniczy pomiędzy łódzką 
,.G"l<"al'di:}" a lcndercm tabeli Stalą 
( :\. Bytom) zakouez,,-ł si~ duż,nn suk 
ce>cm zn.pa~ników łódzkich, którzJ 
pokonali gości w wyRokim stosun­
ku 7:1. 
Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
łorhianie): Br'dnarek pokonał J.Ioskę, 
~owak pokonał Ki~icla, Jgnaszem<ki 
pokonał ::llarcoka, Ś\Yic:toslawski po. 
konał Kurza, Kromer przcgral z Ku· 
ligo"'skim, ::\Iatn~ial' pokonał Zgry. 
zeka. Kawał pokonał Kuligo1'sktego 
IT i Lenart uporał się z Borkowy1u. 

mii". 19.00 Audycja dla wsi. 20.00 ,skok wzwyż: 1) Sikorski (Zryw) 
Dziennik wieczorny. 20.40 Offen- Mistrzostwa Europy 1,58 przed Grzeleckim. Uwana kandydaci· 
bach „Opowieści Hoffmana" k kó bieg 800 mtr.: 1) Poselt (Boruta) i,; 
(Akt III 'i epilog). 22.10 (Ł) .,Siedem W OSZ 'V \-V Ce 2.32 przed Jasii1skim (Związko- sędziów boksersk·ich .I 
dni sportu" - aud. w oprac. red: BUDAPESZT (Obsł. wł.) Węgierski wiec); na 
L. Szumlewskiego. 22.20 Pieśni ma- Związek Piłki Ręcznej zaprosił do bieg 3000 mtr.: 1) Słaby (Che- W dniu 14 bm. o godz. 18 w loka-

doWli. i dokonano wyboo-u nowych 
władz. Prezesem klubu został wy­
brany Marian Dąbrowski. Na ·..vice­
prezesów wybrano: Wołczyka woJit. · 
wyohowawozy), Stępnia Eug. (spor­
·towy), Kuk ulskieco (administra<:yj. 
ny), li Rybarca;yka (fin ansowy). 
Funkcje ska·rbnika powierzono No­
wa,kowskiemu, sekretarzia - Zien­
tarskie-mu. 

W jutrzejszym numene ,.Głosu" 
zamieśc!my szczegółowe sprawo zda 
nie z przebiegu zebrania. 

Zwardoń Ośrodkiem Sportowców 
Kolejar:1.y 

W Zwardoniu otwarty został ośro­
dek sportów zimowych dla sportow• 
ców-kolejarzy z całej Polski. W o• 
środku tym , przebywa obecnie kil.., 
kudziesięciu zawodników, przygoto• 
wujących się . do ogólnokrajowych za 
wodów narciarskich, które odbędą 
się w dniach 18 i 19 lutego w Suchej. 

Pięściarze „Gwardii" 
warszawskiej 

pretendują do tytułu 
niistrza Polski 

WARSZAWA (Obs. wł.) - W ro­
zegranym w sali ,,Ogniska" meczu 
boksęrskim o mistrzostwo I i:gi bok­
sershle,j 1Varszawska „G"l"l"ardia." poko­
nała ehorzowską. „Sl'al" 11:5 i zrÓW· 
nula. się w tabeli z .,Gwardią!' gdań­
ską.. O tytule drużynowego mistrza. 
Polski na rok JOJO zadecyduje spot;.. 
kanie pomic:dzy tymi klubami na 
gruncie neutralnym. hyć może w I.o. 
dzi. 

G to O I 
Orran Ł611zktero Komitetu l Wole· 
°"6dzkle&'O Komitetu PolskłeJ Zje­

dllocsoneJ · Partii BobotnlczeJ 
B e dar 11 Je: 

KOLEGI UM UDAK CYJNZ. 
T o Ie ~ o ny: 

Redaktor naczelny 2lł·U 
zastępca "'d. nacze!T'e&o 211-2! 
S ekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny ISł-U 

. wewn.. 10 
Dział korespondentów robc!• 

n.lcxych i cbłopall:lch onz 
redaktorów c azetek te~ 
Dych 211-U 

Dział mutacJl 223-29 
DZlał mleJ51d l aportoWT 2llł·2t 

WOW1'. I 111 
Dział e konomiczny 21ł·11 
Dział fabl")'OomJ' 219-19 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
JtedakcJa DOCll:> 

1' o l p ar tał. 
172-n 

t.64t, Plota'k°""*• 'ni. łe1. 222-n 
AdmtnistracJa 280-U 
Dział ~ło•~: Udt, Płotrkow· 

llka li, COL 111·11 1 llł-75 

· m-e.to p l•tro. · 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 25.8·99) 

sowe w wyk. solistów, chóru i or- udziału w tegorocznych mistrzos- mia) 10.28 p:·zed swym kolegą klu- lu Ligi Kobiet, Piotrkow.;;ka róg An­
ldestry. Transm. do Czechosłowacji twach Europy w koszykówce kobie- uowym St~pniem. drzeja, odbędzie się pierwsze zebra· 

Wylla•• asw ,.P?&M'' I A 4r. aa.a.: t.6dł. Płoarkowaka M. 

Drak. 7..all Grar. BS'l'ł' "Pra••" ' 
Ł6dł.. oL żwlrlr.1 n, tel. 20ł·U. i 

I 
i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomoś cej 23 pat1stwa. Zawody odbędą się bieg 20 mtr.: ~) Cholewa (ŁKS nie informacyjne knndydatów na sę 
ci.. 23.15 Koncert muzyki kamera!- w dniach 15 -- 21 maja w Budapesz-1 Włókniarz) przed Lisem ,(Zwi:izko- dziów bokserskich. Obecność wszyst 

Dziś niec:zynny. neJ. cie. wiec). kich kandydatów obowiązkowa. D-1-14050 
„ ••• „ .•••••......•....•.•.•.•..•••••..••.•........•........ „ ..•................... „ ............ ................... „ ...••.••..•••••.•. , .................................. ~······-:· ·"'·' ...•.•••••.. ••.........•.•.••.••..•........ „ •••.•...•.•..••.•••••.••••••••••••••••• · •••••••••••••••••••••.•..•. 

Wyszedłszy z wody, susząc się na słońcu i przy ognisku, za­
r.zął miesić ciasto z grubej pszenicznej mąki na miedzianym pół­
misku. 

J enny rozej rżala się. Wokoło wszyscy u gniatali ciasto, roz-
dmuchiwali ogień. Rajoci szykowe>.li się do jedzenia. 

Powstańcy mieli t eraz dużo mąki, ·przejęli w swe ręce wszyst. 
be zapasy z taborów Bedforda. 
• Sipaj ulepił z ciasta kilka placków i postawił na ogniu, na ~e-
1.'lznej ulaszce. z drugiej strony ogniska, z boku, gotował w m1e­
ctzianym kociołku zupę z soczewicy. 

Wkrótce placki byly gotowe. Sipaj szybko zwinął duży palmo­
wy liść, nadając mu kształt półmiska, po czym parząc sob:e pal~e! 
1~owrzucał nań placki. i podał je J enny. Następnie posunął w Jel 
stronę kociołek z zupą soczewicową. 

- ,Jedz - powiedział. 
Sam jadł maczajac placki w zupie. Jenny n ie mogła jeść męt· 

r.ej, brudne{polewki.- Zjadła swoje placuszki „na sucho" .. 
Sipaj dokądś pobiegł. Nie _ był podobny do małego p1astu~a­

Hindusa, którego J enny pamiętala z d zieci11stwa. ale bvł rll::i Dlej 
clobrv Przvnińs;ł jej w kubku h .::rwn1P.!!<' m1Pk;:i. 

- P ij - powiedział - i nie obawiaj się. Nikt cię nje ruszy, 
clziew:ecz.ko. Indie nie prowadzą wojr~1 z dziećmi. 

.Jenny posłusznie wypiła gęste, gorzkawe mleko. 
- T eraz w drogę! '-- powiedział sipaj. 
Cały oddział przygotował się już clo marszu. 
Zaprow~zono Jennv do tej samej lektyki, w której odbywała 

podróż dotychczas. W środku śiedziała już jakaś dziewczynka, 
cnęcona białym kobiecym szalem. 

Sipaje pośpiesznie pomogli .Jenny usadowić się w lektyce. Tra­
garze chwycili b a mbusowe drążki i lektyka. zakołysawszy się, ru­
szyła· naprzód. 

„Dokąd nas niosą". - Jenny chciała spojrzeć na okolicę, ale 
Eipaj, idący obok; krzyknął na nią: 

- Nie wolno patrze<:! 
Dz:ewczynka, siedząca w lektyce, zdjęła chustkę. Spojrzała na 

Jc-nny błvszczącymi oczami: 
- N ie wolno! Nie wolno ej spoglądać na drogę - p<rwiedziała 

-- Jestd naszym jeńcem. 
Była to ta sama dzi ewczynka, która w Kalkucie przychodziła 

do Jenny. 
Jenny postanowiła poddać się losowi. Słyszała jak po zacho- · 

d:z.ie słońca zmienili się tragarze, u no\vi, ze świeżym} silami, szyb. 
ko .przebierali bosymi nogami. · 

Niesiono lektykę szybko, bardzo szybko. 
Podczas nocnego postoju Jenny przypadkowo posłyszała ury­

wek rozmO\l\' V. 
- Za nic nie chce wejść do lektyki! - mówił jakiś i;lo.s. 

G1 tńw iPst i.;(, uie>.s7o ze 1>wvm osem nrzez cała drogę. 

- Nie j est braminem - mówił drugi głos - ani muzułmanem 
a mimo to jest świętym człowiekiem!... ' 

- Jest mądry, a mądrość czyni .ludzi świętymi. 

Rozmowa dotyczyła Mac Ferneya, Jenny zrozumiała to od ra-
zu i zrobiło się jej jakoś lżej na sercu. · 

„Jeśli jest tu m ister M ac Ferney - to na pewno nie może mi 
~ię stać nic złego" - myślała. 

Jeszcze prawie caJą dobę niesiono je w lektyce. Niesiono szyb-
ko. w milczeniu, niewiadomo dokąd. · 

Potem Jenny czuła jak pod nogami tragarzy droga kołysze się 
'· ug;~a, jakby szli po chwiejnych deskach, ułożonych na pływa­
jącym moście. 

Przez wąską szczelinę między firankami zobaczyła brzeg zę­
batego' muru i basztę. 

Przeciągły skrzyp · bramy. głosy, tupot; potem bose nogi tra­
garzy zadudńiły na kamieniach. 

„ •• UUca? :__ zgady,vała Jenny ~ Miasto?''. 
Długo jeszcze niesiono ją wśród przytłumionego gwaru nie-

z:-.:zumiałych odgłosów. Potem wszyscy stanęli. 
Sipaje wynieśli Jenny z lektyki. Zdążyła zobaczyć gromadzący 

s:~ w ]):olo tłum i usłyszeć przyciszoną rozmowę. Słońce ją oślepiło. 
\Vprowadzono ją do jakiegoś na wpół ciemnee-o dnmu, tłum roz. 

szedł się. nastała cisza. 
- Gdzie jesteśmy? - spytała Jenny. 
- W Delhi odoowiedziano jej. 
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